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.'lEM AKtżNIh —  Bufet Kolejowy.
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DUKSZTY —  Bute. Ko,ejowy 
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ORUUNO —  Ksitgarnia T -w a  „Ruch".
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzvńsrfi. 
IWIFNIEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jedność .
LIDA —  ul. Suwalrka 13 — S. Mateski 
MOŁODLCZNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch4" .

CIEiU . S r J  t ó !
NIEŚW IEŻ —  ul Ratuszowa —  Księgarnia laźwiuskiego. 
;>IOV 'OGRoDEK -  Kjosi St. Michalskiego.
N SW IĘClANY —  Księgarnia T -w a  ,RucV‘.
OSz-MlANA — Księgarnia Spóldr. Naucz.
FiŃSK — Księgarnia F oIski. —  St. Beanarski..
FUST A A'V — Księgarnia Polskiej Macierzy SzKoineX. 
STO LPCE —  Księgarnia T -w a  .Ruch'
SŁONIM —  Księgarnia D. ,Lubowckiegj. ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘC1ANY —  Al, Lewin— Biuro Gazetowe, ul, 3  Maja 8. 
W ILEJKA POW IATO W A —  tu. Mickiewicza 2-ł, E. juczewska. 
W ARSZAW A —  T ow . Księgarń Kol. „Ruch"
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Pod tym tytułem napisał i ogło­
sił drukiem swą prace pan prezes Pro 
kuratorji Generalnej Stanisław Buko­
wiecki, a przez to zezwolił na K r y ty k ę  

publczną tych swych rozmyślań.;
Jak Wiadonro, Prokuratorja Gene­

ralna występując przeciw sukceso­
rom powstańców w sprav\rach o skon 
li skowane powstańcom majątki, we 
wszyctjcich 'nstancjach sądowych prze 

.ważnie je pr2egrywrała.
Wyroki sądów, zasądzające potom 

kont powstańców ich ojcowiznę, zagra 
bioną w drodze zemsty, kary i gwał- 
tu, całe społeczeństwo polskie przyję 
ło z uczuciem ulgi i w lary w prawo­
rządność Państwa, którego sącły wy 

dają takie wyroki.
Ai-gumemy, wysuwaneprzez Proku 

latorję generalną w tych sprawach, nie 
znatazły uznania nietylko w sąuach, 
lecz w szerokich sferach społeczeń - 
-stwa, a cała prasa bez różniej' oartyj 
i obozów' odniosła się do nich bardzo 
krytycznie.

Otoz pana prezesowi Prokuratorii 
Generalnej nu podoba się to stanowi 
sko prasy > organizacją społecznych, 
gdyż pan prezes w swych razmyśla- 
niacb mówi, że odnośne artykuły p n  
sv i oświadczenia niektórych organi- 
zacyj społecznych w sposoo gorszący 
zn ie sła w iły  argumentację obrońców 
.Skarbu

I i waż a jednakę za stosowne pan 
•ar ■»* ,  ‘pnrees przemilczeć, ze Prokuratorja
ucneralna causani perdidi nietylko w; 
sądach Rzeczypospolitej, z powodu 
bow fen pomienionj'ch wystąpień pra­
sy i organizacyj społecznych przeo- 
stawicide Prokuratorji Generalnej 
zwróciłi się do Towarzystwa Prawnu- 
czego w Warszawie z prośbą o zorga 
nizowaniie Sądu Obywatelskiego, któ 
ry —  po wyzechstronnem zbadaniu 
sprawy pod przewodnictwem rektora 
Uniwersytetu w Warszawie, Taeleusza 
Brzeskiego wr składzie prof-Jozeta M, 
iwłowsioego-PomoTskiego, prof. Anto 
raiego Ponikowskiego i innych wyro­
kiem z dnia 1 1 kwietnia 1930 r. jed 
nogłosnie uznał, że „niektóre tezy pra­
wne. bronione przez przedstawicieli 
Prokurarorji Generalnej, a mianowi­
cie teza formalnej legalności konfiskat 
z punktu widzenia ówcześnie obowią­
zującego prawa rosyjskiego (o  innej 
legalnoscDmowy nie było), oraz teza 
.pierwotnego zawłaszczenia" przez 

Skarb Państwa majątków b. powstań­
ców. uznane przez Sąd Najwyższy' za 
prawnie niesłuszne, a noszące przy- 
tem cechy sztuczniej i sofistycznej for 
fonualistyki, mogły dotknąć boleśnie11.-

Sąd Obywatelski jest sądem hono­
rowym.

Strony, które dobrowolnie poddały 
■się Stądow1 Obywatelskiemu, winny 
również poddać się wyrokowi tego 
Sądu Obywatelskiego.

Pan prezes Prokuratorj Generalnej 
stawił się osobiście na posiedzenie 
Sądu Obywatelskiego i uznał jego kom 
petencję, w obecnych jednak rozmyśla 
niach przechodzi do porządku dzien­
nego metylko nad wyrokami sądów 
Rzeczypospolitej z Najwyższym Są­
dem na czele, lecz i nad wyrokiem Są 
du Obywatelskiego, przed którym 
wiosną 1930 roku stawrał osobiście, 
polemizuje z tezami, ustalonemi przez 
sady i zwalcza te tezj' zarow no z pun 
km w 41 z en i a formalno - prawnego, jak 
• moralno - społecznego.

Oczywiście nad temi rozmyślania 
mi moznahy również przejść do po­
rządku dziennego z racji zasady wol 
nośoi słowa i mjiśh

Ponieważ jednak owe rozmyślania 
są oparte na pewnych konkretnych 
faktycznych nieścisłościach i niedo­
kładnościach przeto na te nieścisłości

i niedokładności należy zwrócić uwa- 

SV-
Cała praca pana prezesa sioi za­

sadniczo na tej fałszywej płaszczyć - 
nie, że sukcesorowie powstańców żą 
dają odszkodowania i  wynagrodzenia 
dla siebie za zasługi przodków' s w o ­

i c h .

3 wierdzenie to jednak nie odpowia 
da rzeczywistości, bowiem pan prezes 
zapomina, że w procesach, którym po 
święcą swoje rozmyślania, wcale nie 
chodzi ani o odszkodowanie, ani o wy 
nagrodzenie, a jedyne o rewindykację 
tych zagrabionych powstańcom majat 
ków, które Skarb Państwa objął w 
swoje posiadanie po ustaniu najazdu

Oczywiście, miałbj pan prezes ra- 
cję, gdyby ktokolwiek z potomków 
powstańców żądał dla siebie odszko­
dowania lub wynagrodzenia za zasługi 
powstańców i dlatego pan prezes 
wbrew rzeczywistości mów'i o odszko­
dowaniu za zasługi powstańców i o 
wynagrodzeniu, którego jednak w 
tych rewindykacyjnych procesach nikt 
nie żąda.

Następnie, powołując się na rezo - 
lucję S e jm u  Ustawodawczego z dnia 
4 maja 1920 roku, pan prezes również 
znakomicie ułatwia sobie swe rozumo­
wania pizez przemilczenie naj istotni .j 
szej części jej rezolucji, która głosi, 
co następuje:

Sejm stwierdzą,. . że wszystkie 
konfiskaty majątków osob, które 
walczyły o wolność Polski, doko­
nane przez ''zady b. państw zabór 
czjrch, bez względu na to, w ja ­
kiej nastąpiły formie, były aktem 
gwałtu i bezprawia11.

Gdyby pan prezes nie przemilczał 
tej części rezolucji Sejmu, to musiałby 

iw swvch rozmyślaniach zgodzić się 
z tern, że konfiskaty nie przeno.siły 
ważnie tytułów, skoro były aktami 
gwałtu i bezprawia.

Znaczną częsc swoich rozmyślali 
pan prezes Prokuratorji Generalnej po 
świeca kwestji przedawnienia, twier­
dząc wbrew całemu orzecznictwu Sa­
du Najwyższego, który jest urzędo­
wym i winien być rozstrzygającym in- 
terpretatoreni prawa, że sukcesorowie 
powstańców stracili prawo do skonfi­
skowanych majątków wskutek upływu 
przedawnienia.

I tutaj jednak jian prezes, rozpra­
wiając się —  jak mówi —  z rzecznika 
mi zasady zwrotu majątków skonhsko 
wanjTh i broniąc zastosowalności do 
tych majątków przedawnienia, przemil 
czał tę zasadę którą wysunął Sad Naj 
wyższy, odrzucając przedawnienie w 
stynnem orzeczeniu zgromadzenia sę­
dziów całego kompletu Izby I (Cywdl- 
nej) w sprawie Szumkowskiego.

W orzeczeniu tern Sąd Najwyższy i 
uznał, ze w ówczesnym sranie politycz 
uo-prawnym zachodziła przeszkoda 
praw na do obrony praw powstańców w 
sądach rosyjskich, które d2iałały na 
mocy ustawodawstwa, obowiązujące­
go wówczas dla tych sądów.

Tymczasem zaiówno doktryna, jak 
i prawo pozytywne i orzecznictwo są 
wód wszystkich krajów, nie wyłącza 
jąć starego Rzymu i wyłączając jedy 
nic Sowiety, przjąeiy zasadę, którą 
pan prezes usiłuje w swycli rozmyśla 
niach zdysłcwalilikować i według któ­
rej me biegnie przedawnien-e przeciw 
temu. kto ma praw ne przeszkody do 
realizowania swego piawa.

Powołując się na ustawę z dnia 4 
maja 1920 roku, rozciągającą się jedy 
nie na ostatnie 30  lat i wydaną w tym 
samym dniu, w krórym przyjęta byfci 
jednogłośnie rezolucja, stwierdzająca 
że konfiskaty majątków osób, które 
walczyły o wolność Polski, byłj akta 
mi gwałtu i bezprawia, pan prezes w

swjrch rozmyślaniach dąży do pozosta 
wiania powstańczych majątków przy 
Skarbie Państwa.

Tuitaj jednak pan prezes nie chce 
się liczyc ani z treścią tej ustawy, am 
ze sprawozdaniem Komisji Prawniczej, 
przy któ, em ta ustawa była wniesiona 
do Sejmu i które również stwierdza 
że ustawa ta nie ma zastosowania do 
Konfiskat, dokonanych po powstaniach 
narodowych z roku 1831 i 1863, gdyż 
tych konfiskat nie dotyczy.

Zupełnie nie zdaje sobie sprawą 
pan prezes z tego, że zasady pewnego 
porządku publicznego, , ubow ictzujące- 
go w kraju, nie dopuszczają sprzecz- * 
nych z tym poiządkiem zarządzeń, i 
że właśnie panującemu w Polsce po- ■ 
rządkowi publicznemu przeczyłoby 
kontynuowanie kai, wymierzonych po­
wstańcom na ich mieniu, w drodze za 
właszczenia sobie tego mienia przez 
Skarb Państwa, z krzywdą sukceso­
rów powstańców przy jednoczesnem 
dziedziczeniu wszystkich innych suKce 
sołow w tymże stopniu pc osobach, 
które w' powstaniach nie uczestniczy - 
ły!_

Zatrzymując się na momentach ino 
ralno-społecznych, pan prezes tvvieidzi 
że z punktu wiazenia moralnego nie 
ma zasady, aby ci, którzy posiadają 
majątek, mieli być z niego wyzuć za 
winy przodków, to —  zdaniem pana 
prezesa —  również mętna dostatecznej 
zasady, aby jroromkowie zasłużonych 
na zasługach : tych prawa swoje fun- 
dovrali.

W  tern jednak rozumowaniu pan 
prezes popełnia dwa błędy, gdyż prze 
dewszystKiem znowu niesłusznie w 
żądaniu rewitKtykaojii zagrabionego 
mienia upatruje powołjTYżtinie się na za 
sługi przodków.

Następnie zaś przemilcza pan pre­
zes, że na mocy ustaw polskich (Dz'en 
mik Ustaw r. 1919 nr 72 poz. 423. art.
1 i rok 1921 nr 49 poz, 300 art, 12) 
zostali już , w yzuci z posiadania mająt 
ku ci, Których przodkowie otrzymali 
majątek od cara rosyjskiego za swoje 
u rij- względem Polski i zasługi wzglę 
dem zaborcow..

Skoro za^ nadane przez carów ma 
jatki zostały uż odebrane, to należy 
uznać łza zgodne z rą zasadą odbiera­
nia zwracanie tych majątkową które’ 
przez carów powstańcom były zagra­
bione.

0  tern odebraniu nadanych przeż 
cara majątków pan prezes uważał za 
stosowne przemilczeć, nie chcąc znue 
miać kierunku i wyniku swoich rozmy­
ślali.

Mówiąc o rzekomych stratach dla 
Skarbu wskutek zwrotu legalnym wła 
ścicielom zagrabionych majątków, pan 
prezes uważał również za stosowne 
przemilczeć, ile te majątki, składające 
się prawie wyłącznie z przestrzeni ieś 
nych, przynoszą obecnie Skarbowi Pań 
stwa dochodu, jako etatystyczne przed 
sicbiorstwo leśne, i ile Skarb Państwa 
będzie miał dochodu z podatkową gdy 
te zagrabione majatki zwróci ich pra­
wowitym właścicielom.

Następnie pan prezes widzi znacz 
na szkodę dla SKarbu publicznego- w 
tem, że za procesami o zwrot mająt­
ków skanhskowanrch idą roszczenia o 
zwrot sekularyzowmnych dobr kościel­
nych

1 tutaj znowu pan prezes przemil­
cza, że vvr myśl art. 24 Konkordatu, za 
wartego między Stolicą Apostolską a ‘ 
Rzeczpospolitą Polską, Stolica A po­
stolska zrzekła się wszelkich procesów 
sądowych jrrzeciwko Skarbowi Pań­
stwa o imemie nieruchome znaiduiące 
się w  jrosiadaniu Skarbu Państwa.

W taki sposób pan prezes PrOku- 
ratorji Generalnej usiłuje ze strony ino

POD SZAHSHAJEMI CHflRBINEM GRZMIĄ DZIAŁA

Nowe walk! na odcinku Cza-Pei
SZANGHAJ. PAT, —  Agencja Reu 

tere aonosi, że azis po pouiamu Japon 
czycy wszczęli ponownie próoy wypar 
cia Chińczyków z północnego odcinka 
S7a Pei.. Japończycy mają nadzieję, że 
jeszcze przed wieczorem uda się i im 
zburzyć częsc budynków, gdzie schroni 
li się Chińczycy, którzy bronią się z 
niezwykłą zaciętością mimo. iż jako je 
dyną broń mają karabiny zwykłe i ka 
. abiny maszynowe.

. MOSKWA. P A T . —  Według donie 
sten korespondentów sowieckich, walki 
na ulicach Szanghaju trwają w , dal­
szym ciągu, Japończycy zniszczyli a r  
tyieryjskin; ogniem główne puniery o ’ 
poru Chińczyków. Wojska chińMde wy 
cofają się podobno z Szanghaju Lua- 
ność cywilna uciekt ao dzielnicy cu- 
izoziemskiej, grabiąc po drodze skła­
dy żywności. ‘ 1 1 ‘

SZANGHAJ. P A T . — W dniu wczo 
rajszym marynarze japońscy ponowili 
atak na Szapel z wieLks gwałtowno­
ścią. Japończycy dążą widocznie do o- 
krążenta oddziałów chińskich i izolowa 
nia icn. Gęsta mgła utrudnia bomba r 
aow anie z aeroplanów, pomimo to jed- 
iiaK w koncesji międ, ynarodowej spa 
dło kiiKa pocisKów. Wśród oaaziałów  
chińskich jest pewna ilość kooiet, kom 
pletnie umundurov.anych i uzoroio- 
nych, które biorą udział w walkach.

BOMBARDOW ANIE PORTU 
W' USUNIE 

MOSKWA. PAT. -  Dnia 3 bm ja 
jtońskie okręty wojennp bamoardowa­
ły przez kilka godzin fortyfikacje chtń 
sktego portu wojennego Usunie. Forty 
zostały poważnie uszkodzone. Wśród 
chińkitgo gaiflizonu zapanowała pani­
ka.

r o z s t r z y g a j ą c e  o n i p o d
• CHaRBINEM  

MOSKWA. P A T . —  Weoług mfoi- 
macyj z kół sowiecKich, syfuacja w re 
jonie Charbimt. przeostawia się bar­
dzo groźnie, Dowodztwo kuantuńskie 
stanowczo odrzuciło wszelkie poropo 
zycje w sprawie ewakuacji Charbimt i 
zamierza stawiać Japonjt ostn opÓL.

Jąponja przystąpiła do . śetąganu 
pud Cnacbin większjcłi oddziałów, szy 
kując się do opanowania go wielkie- 
mi siłami.

Według przewidywań, rozstrzygają 
ce bitwy należy ,/Czekiwać w- aniu dzi 
siejazym i jutrźej*zyfr.. Ko.esponden* 
so\ńeckI przypuszcza,' ze zajęcie Char 
bmu prziz Japonczynów natąpi 5 bm.

ADMIRAŁ SZIC Z A W'A POPEŁNIŁ 
HARAKIRJ 

SZANGHAJ. PAT. Uporczywie 
Obiegają tu pogtoski, jakoby admirał 
Shiczaw? pOpemT harakiri. Jakkolwiek 
urzędowe zaprzeczają tej pogłosce, je-

Konferencja rozbrojeniowa.

DYSKUSJA GENERALNA W PONIEDZIAŁEK
KONFERENCJE MtN. ZALE­

SKIEGO
GENEW A, PAT. W ciągu dnia 4 

lutego cdbył się szereg rozmów po­
między głównymi delegatami na kon­
ferencję rozbrojeniową. Minister Za­
leski ponownie odbył rozmowę z mi­
nistrem Tardieu. Pozatem korftrował 
z szefem delegacji włoskiej Grandim 
i Tymczasowym szefem delegacji nie­
mieckiej Nadolnym.

DYSKUSJA GENERALNA
GENEWA, PAY. Dysnusji ge­

neralna na konferencji rozbroje­
niowe] rozpocznie s ię  w ponie- 
dziareK. Zaraz pierwsze, oni przy­
niosą wystąpienia głównych de­
legatów.

Fl^rwszym  mówcą oądzle 
przedstawiciel AnaljJ —  Simon. 
Wkrótce po nim przemawiać bę­
dzie Tardieu, który wygłosi mo­
wę o chartiHterze ogólnikowym. 
Zabierając głos przea kanclerzem 
Bruertlngiem. Tardieu nie będzie 
zmuszony dopowiadać w swej

mowie na tezy niemieckie I tg  
rcmczy się od przypomnienia 
zasac niezgeo stanowiska Franeji 
oraz umotywuje tezę, że reduk 
cja zbrojeh uzależniona Jest od 
bezpieczeństwa.

W drugim dnfudysKusji orzi: 
mewisć Yedziic przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych Gibson [ 
ewentualnie kanderz Bruen.ng. 

USTALENIE W YBORU W CE- 
PREZESdW  KONFERENCJI
GENEW A, 4.11 (teł. własny). Jak  

się dowiadujemy w zakulisowych roz­
mowach ustalono ju ż  państwa, K tó­
ry ch  delegaci bęae wybran najednem  
z najbliższych posiedzeń na wicepre­
zesów konferencji rozbrojeniowej. W 
pierwszym rzędzie w ceprezesami zo­
staną przedstawiciele 7 wielkich mo­
carstw Anglji, Francji, stanów Zje­
dnoczonych, Niemiec, Włoch, Japonji 
i ZSSR a następnie min. Zaleski . 
min, Zuleta pierwszy delegat Hiszpa 
nji ponadio zaś pierws. delegaci Szwe­
cji Czech 3elgji. Austrji i Atgen- 
tyny.

dnak w daiszym ciągu znajauje ona 
wiarę u wielu osob a to ze wzgiędu na 
odwołanie admirała Shiosai.a ze sta­
nowiska dowódcy floty pj wodach 
chińskich, które to stanowisko powie­
rzono admirałowi Namurc.

AMERYKAŃSKO - JAPOŃSKA 
„GRA W  PlLKE" 

V/ASZyNC-TON PA T. -  Ambasa­
dor japoński oświadczy*, ix Japończy­
cy przyjęli teraz w* Szanghaju ,^tano- 
wisict wyczeKujące". Oswiaaczył on, 
ze novm adm-rał japoństu Namima bę­
dzie „gra* w piłkę-4 z admirałem Tay- 
łorem, dowódcą sił morsioch amerykan 
skich. W yrazii się w dalszym ciągu, że 
jeżeli wodzowie „grają w piłkę44 to be 
dą to również czynili maryiiarze japoń 
scy i amerykańscy.

ODPOWIEDŹ JAPONJI N 
NA DEMARCHE A.OCARSTW 
LONDYN. PA T. — 2  lok»o dono­

szą, że na odbyte? naradzie gabinetu 
zaakceptowane definitywnie odpowiedź 
jaka dziś iano doięczona zostanie am­
basadorom moca.-stw przez japońskie­
go mimstr? spraw zagranicznych.

japonja przyjęła 3 i 4 purikr/ z po 
śród 5-ciu zawartycn w propozjcjach 
mocarsru Pumtt pierwszy Japonja 
przyjmuje warunKOwo. punkt 2-gi i 5 
»di zuca.

Pimlit drugi demarche mocarrtir głosi: 
zaniechinie wszelkiej mobilizacji lub jakich- 
zoiwiek przygotowań w przewidywaniu n o­
wych ki oków wolennych.

Punkt 5 ty inów: o rozpoczęciu rokowań 
w celu uregulowania wszelkich bieżących 
kyrestyj 5,Giaych między Japonią a Chinami 
w duchu pastu paryskiego i rezolucji Ligi 
Naiodow z dn. 9  gitidaia, bez żadnych od- 
wolywań się i zastrzeżeń a pr s  pomccy 
obs- rwatoiów 1 przedstawicieli pań tw ne­
utralnych ( °  Rad).

NOWY P R O T E ST  mMEPYKI. 
BERLIN. PA T. —  biuro Wołffa 

aonosi z Waszyngtonu: Rzai* amery­
kański zgłosi! nowy protest przeciwko 
uzjewaniu przez Japonię strefy neutral 
nej w Szanghaju, iako bazy operacyj­
nej, do ataków przeciwko wojskom 
chińskim.

Dunikowski priyęoto- 
wule 3ksRerymf»nt
P \ R Y Ż . F A T . —  jed er z obrońco w Uu 

nikv)wskjego oświadczył przedstawicieło 
prasy francuskiej że doświadczenie dzieli 
się na dwie części: tiałCowanie „lnitralów  
przez wyładowanie raajoczynne i poddanie 
działaniu cjepła o temperaturzj 1400 stopu, 
O becnjch bydzie koło 20 o s o d : sędziów,
eksoertów, adwokatów i oper„torow fflmc- 
wych. Zdaniem pra^y, wszystka zostało prze 
widziane, a b , Dunikowski mógł pracować 
możliwie z największą swobodą Duninow- 
ski poświęcił dzietr w czorajszy przygotOwL 
niu aparatu craz soo^zanzenju ampunci z s u d  
SLancją "adjoczvnną, k.órei dotychczas byio 
hrał:

Historyczny dzień w.nnglji
Wielka Brytania zerwała z  systemem wnmego handlu. 

tnaugurac{a polityk! protekclonizmu.
LOIIOYM, Izba Gmin. wyneł- 

niona po brzegi, przeżyła 4 lu­
tego wielki dzień, w którym W. 
Brytan]? odstąpiła od bliśko sto 
lat trwającego systemu wolnego 
handlu i oficjalnie przeszła do 
protekcjonizmu: celnego.

Kanclerzowi skarbu w  chwili, 
gdy przystąpił do stołu rządo­
wego, aby wygłosić p ir m o- 
winie, zgotowano żywiołową 
owację.

Chemberiain w swem prze­
mówieniu przedstawił obraz tru­

dności gospodarczych, kładąc 
nacisk na wysoce ujemny bi.ans 
handlowy. Cfiamoenaln oświad­
czył, że aby poprawić bilans 
handlowy, rząd składa Izbie po 
jekt ustawy, której najgłówniej­
sze postanowienia są:

1) wprowadzenie pnwszech- 
r r j  taryfy celnej w wysokości 
10 jjroc. ad valorem wszystkich 
towarów importowanych. Zwol­
nione od tego cła będą tylko 
zboża, co do których rząo przed 
stawi później specjalną ustawą

rakio-SDołecznej uzasadnić w swych 
rozmyślaniach wobec nieważności jćer 
wszej konfiskaty, powtórną konfiskatę 
mienia powstańców, która w samej rz1 
czy w istocie sw ej byłaby plamą w 
historji Polsk .

Jeżeli rozmyślania pana prezesa 
miały być apelacją od wyroków sadróc 
Rzeczypospolitej i od wyroku Sądu O- 
bywatelskiego z zasad lonnalno - 
prawnych i moralno -  społecznych, to 
należy skonstatować, że apeltcja ta 
nie jest trafna, gdyż zawiera w soh c  
cały szeieg istotnych przemilczeń — 
mniejsza o to, czy tendencyjnych, czy

też mimowolnych —  i aowtarza tę za 
sade, któną najzupełniej słusznie na­
piętnował już raz Sąd Obywatelski.

Droga, wskaz ywana przez pan a 
prezesa Frokuiatorji Generalnej, jest 
tak sprzeczna z zasadami prawa, rze­
czywistym interesem Państwa i ideo 
logją narodową Polaków, że nic dziw 
nego, iż od tej drogi odwróciły się ia  
rov no wszystkie sądy, jak i społeczeń 
stwo polskie.

Nie należy na chwik wąipic, że 
rząd polski w rzerejnej trosce o matc- 
rjalne i moralne dobro Państwa rów - 
nież tą drogą nie pójdzie. A. B

kontynąemov?ą, mięso wszel­
kiego rodzaju, bekony i niektóre 
inne artykuły.

2) Podniesienie tej taryfy v  
stosunku do towarów luksuso­
wych oraz takich, które mogą 
być wyrabiane w wystarczającej 
irosci w  AngIJf. W tym celu rząd 
zaproponuje mianowanie ninza 
leznei komisji, która poczyni 
stosowne propozycje.

'31 Wyłączenie hoionlj i tere­
nów mandatowych z taryfy cel­
nej I wstrzymanie mocy obowią­
zującej taryfy r.ernej w  stosunku 
do dom injtw  aż do uregulowania 
wzujemrtysn stosunków culnyclt 
z aonMnlaml.

4) Urhwaienie c *ł prchlbicyj- 
nych az do wysokości ion proc. 
ao vaiorem, które będą nakła­
dane w  stosunku do Importu 
krajów, stosujących wobec Br>- 
tanjt restrykcje i w  stosunku do 
których bilans handlowy Brytanji 
jest wybitnie ujemny

5)  Przewiduje się możność 
poczynienia ulg celnych w dro 
dze rewizji traktatów handlo­
wych w stosunku do Innych kra­
jów na poostawle wzajemności.

Gdy Chamberlain skończył, 
cała Izba zgotowała mu owację. 
Następnie przystąpiono do dy­
skusji Glosowanie we wtorek.

/
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MOŻNA SZUKAĆ A-NIE z n a l e ź ć
Wiadomo - ilu ładzi —  tylu pewo 

lanych dó wygłaskania, czy też wypi 
sywania swoich poglądow na sztukę, 
a przedewszystkiem na teatr Rozwi 
nie taki mówca czy piszący jakąś swo 
ją, a najczęściej nie swoją tezę —  za 
kończy efektownym zwrotem i —  sia 
da zadowolony.

Ale to zwykle na nic się nie przy 
(ta. Kto nie zna teatru od wewnątrz —  
kto nie zetknął się z przygoto wać cza 
pracą aktora, —  kto nie zna mistycyz 
mu teacralnego tworzywa —  nie wie 
nic istotnego o teatrze.

To, co jest wynoszone pizea ram 
pę —  b\-wa już zwykle zatrute pew 
mym kompromisem. Czemu tak bj"wa? 

Składają się na to dwie winy ~ 
Słabość ludzka tych „z przed ram 

py“ i fałszywe podejście do teatru 
tych .,z poza rampy--

Bk dem jest mniemanie, że chce 
bronić czegoś „starego Należę do lu 
dzi, bez pozy to mówię, dla których 
niema dnia wczorajszego. To też » 
wszystkie zużyte „izmy-- wydają mi się 
starym „chłamem -, odrzucony już po
części zewnętrznością —  gdyż wiado
mą jest rzeczą z doświadczenia, że ir 
gdzie nie doprowaaziły teatru cło kw'it 
nacego stanu.. Właśnie dlatego, że my 
w Polsce jesteśmy budowniczym’ „no 

/wvig o  |Utra“ , wołam o otoczenie tio 
ckliwą płeczołoć itoscią tego, co stano 
wi „duszę teatru-1 —  aktora. Kocham 
dzreci —  przeto kocham aktora —  bo 
on jest dużem dzieckiem. Ma wszelkie 
cechy aztecka w sobie: mądrość chyt 
trość, okrucieństwo i dobroć dziecka, 
a wreszcie nieporadność iście dziecię 
cą. -

Dziecko unosi wierzyć w to, co ro 
hi —  lub w to, co mu każą rob to

Bez wiary —  naczy 9ię i nabiera 
złych skłonności. To samo dzieje się z 
aktorem —  na którego potem sypią cię 
gromy —  gdy on jest właściwie bez 
winy.

Nikt chyba nie zaprzeczy — że 
teatr jest terenem działalności czło 
weka —  uosabianego przez aktora —  
człowieka z duszą i ciałem. Teatr wy 
rósł z misieijów i ani na chwilę nie 
przestaje być misteijum mniej Iud wię 
ccj wzniosłych dusz.

Tu czuję potrzebę postawienia 
k. opici nad i. Myślę o istotnym teatrze, 
—  nie o tern wszvstkiemT co zostało 
weń wtłoczone,

O tę duszę —  tak bardzo usuniętą 
w mrok we wszystkich dziedzinach 
życra —  wołam w teatrze.

Objawić się ona może tylko przez 
aktora. Aktora —  który przez długi 
czas każe widzowi pamiętać o swej 
ludzkiej kreacji —  a nie, jak się iq 
przeważnie dziś dzieje —  że już po 
zapięciu na sobie palta w garderobie, 
—• widz zapomina o tein, co się odby 
wało na scenie.

Mistyczne działami, aktorstwa jest 
i tesłycnane —  gdy ono jest twórcze. 
Nawet i dzis przebacza się teatrowi 
aiżo usterek —  gdy zabł\ śnie twórczy 

falent aktorki Tak było z przedsta 
a ieniem Elżbiety w polskim Teatrze 
w Warszawie Dwoje dużej miary 
twórczych aktorów Przy by f ko i Stę 
powski pokrył' sobą rażące ludzi tea 
tru niedociągnięcia —  a nie było w 
tan  przedstawieniu żadnego izmu. Był 
autoi i ta para aktorów' —  a publicz 
rrość tłumnie zapełniała wiele wierz o 
row n-apewno zatrzymała te kreacje 
iktorskic na długf czas w pamięci. 

T rzeba dać aktorowi to utracone poczu 
cie —  że on jest na pierwszem miej 
scu —  czuły jest jak mimoza —  nape 
wato po niedługim czasie rozkwitnie 
cudownie. Nie trzeba będzie w przy 
szłośo wracać pamięcią i żalem do 
łych co powymiierali Zjawi się nowy

piękny, twórczy aktor, „dnia obecne 
go‘ . Tyiko otworzyć wszystkie furtki 
na jego przyjście. Przygotować mu 
możność tego przyjść a — - poprzez tro 
skliwe zajęcie się obecnem pokoleniem 
aktorskiem. im bardziej wymagania 
co do aktora, będą wzrastać —  tern wię 
cej wartości zacznie on z siebie wy 
promieniać —  aż dojdzie do takiego 
ukształtowania wewnętrznego, że sta 
nic mu się nieszkodliwym i obojętnem 
w jakie się go zewnętrzności ubierze 
On przyniesie «e sobą „żywego, praw­
dziwego człowieka--, którego już mc 
zmienić nie zdoła. “

Wiem, że napróżne jest mówienie 
o teatrze. Zadużo jest powołanych do 
mówienia o mim Daje się przeto tylko 
temat, na którym ostrzą się rozmaite 
elokwencje. Do sedna sprawy nikt nie 
dotrze. Jest ona zbyt wielka —  tak 
wielka, jak świat. Można się najwyżej 
zabawie w „strzyżone —  golone -. Chęt 
nie nawet podjęłabym się zaaranżowa 
ma tej zabawy tu na terenie Wilna —  
ale pod jednym warunkiem. Codzien 
nie przez pięć minut pized każdein 
przedstawieniem powołani będa wołać 
„izm--, ja niepowołana będę krzyczeć 
„aktor-- aż do zachrypnięcia. Ale ka 
tegoryczny warunek: w teatize musi
być eodzień pełno! inaczej zabawa się 
nie uda. No i teatr tylko wówczas bę 
dzie w możności zademonstrowania 
wszystkich kolorowych, tak bardzo 
upragnionych „izmów--.

St Wysocka

w  w 2m  H M !  m
Obrady sejmowej kems]' konstytucyjnej

HELION

WARSZAWA, (Pat). Na dzisitjszcm po­
siedzeniu itonrsji konsiytucyjntj Sejmu po*. 
Podoskl (B B ) wygłosił referat o zabezpie­
czeniu niezawisłości postbkiel. Mówca stwier­
dza, że cbow-ązujęca konsiytu jt  polska ob­
darza posłów du Seimu wyjąikowo dużrmi 
osobistemi przewilejami, pociem po zesta- 
w entu przepisów konstytucji mrreowej z 
przepisami innych konstytney;, referent zgło­
sił następującą rezolucję: 1

1) Udział w rozstrzyganiu s^raw pau- 
sta.ov.ych bierze Srjm jako całość. Pusz ze- 
gólni posłowie korzystają z takich przywile 
jów osobistych, jakich wymags ich uczest­
nictwo w pracach Sejtnu. Posłowie nie mogą 
być nigdy i nigdzie pociągani do odpowie­
dzialności t tytułu udziału w głesowaniu w 
Seimie. Za przemówienia i idezwama sic 
oraz manifestacje w Sejmie, tudzież za treść 
zgi iszonyd w Sejmie wniosków przyjmuią 
posłowie sdpowiedzialność tylko przed Sej 
mem. Jednakże za wysiąoietiia sprzeczne 
z obowiązkami wierności dla Rzeczyp: spolite’, 
albo zaaierajęce znamiona przestępstwa, ści­
ganego z urzędu, posłowie -nogą być na żą­
danie mars.ałaa Sejmu, albo 1 /4  ustawowej 
liczby posłów lub -nnistra sprawiedliwości 
p stawieni pr-.ed Trybunałem Stanu 1 orze- 
czei ieot tego Yrjbuna.u pozbawieni mandatu 
poselskiego. Za naruszenie praw osoby t zeciej 
posłqwie mogą być pociągani do ódpowie- 
dzitln ści sądowej ta zezwoleniem Sejmu.

2) Postępowanie karno-sądowe, karno­
administracyjne lub dyscyplinarne wdrożone 
przeciwko posłoa i przed lub po uzyskaniu 
mandatu poselskiego ulegnie na żądanie mar 
szalka zawieszeniu na czas sprawowania 
mandatu. O wszczęciu tudzież ikońueniu  
postępowania zawiadamia się marszałka Sc - 
mu. Jednak przedawnienie przeciw posłowi 
w postępowaniu karnetr ulega zawieszenia 
na okras cza l kiedy postępowanie nic może 
się toczyć. Poseł zatrzymany w ciasie trwa­

nia sesji zostaje na żąuanie marszałka Sejmu 
natychmiast wypuszczony na wolność.

S) Nikt nie noże być pociągnięty do od­
powiedzialności ’  za publikowanie i rozpow­
szechnianie uroków wydanych z polecenia 
marszałka Sejmu, tudzież za ich przedruk. 
Również nie moż< być pociągnięty do odpo- 
wied ialnośc za publikowanie i rozpowszech­
nianie nieurzędowych sprawozdań z jawnych 
obrad Sejmn, jeżeli odtwarzają one ściśle 
i w pełni przebieg tych obrad oraz zgodne 
są z ustalonym p-zez nnrszałka Sejmu tek­
stem stenogramu.

4) P j Sci nie może jednocześnie piasto­
wać urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
mandatu senatorskiego, stanowiska członka 
Najwyższego Tybuuału Star.u, stanowiska 
redatiora odpowiedzialnego. Ustawy określa­
ją, jakie inne jeszcze stanowiska są niepo- 
łączalne z mandatem poselskim.,

5) Poseł obejmujący płatną służbę pań­
stwową, traci mandat. Nit dotyczy to posłow, 
obeimujących stanowisko ministra ł podse­
kretarza stanu lub profesora wyższych n- 
czelni.

Ślubuję uroczyście, tako poseł na Selm 
Rzeczyp spolitej 1 oi kiej we 'ług, najlepszego 
m ogj rozumienia i rg -d cie  z sumieniem 
rzetelnie pracować u yłąc.n te  dia doora Pan- 
stwa Pols.iego jako całośit.

O om wa ślubowania lab ślubowanie z 
zastrzeżeniem równoczesne jest z nieprzyję- 
ciem manoatu.

V WI&ZE STOLICf

6) Poseł nie może na swoje ani na obce 
imię nu ować lub uzyskiwać dzierżawy dóbr 
państwowyi h, przyjmować dostaw publicz 
nvch lub robót rządowych, ani obzymywać 
oó rządu koncesyj lub innych korzyści oso­
bistych. P ostł nie może 'ów n iet.o tizyn i/w ić  
od rządu żądny-h odznaczeń z wyjątkiem 
wojskowych. Nai uszenie powyższych zaka­
zów pociąga za sobą ntratę m>ndatu posel­
skiego oniz korzyści osobistych od rządu 
otrzymanych.

Poseł w wykuuywaaiu rwego mandatu 
pracować musi dla dobra państwa jako całości 
i nie jest skrępowany żadneuii instrukcjami 
wyborców.

Posłowie składają na ręce marszałka wo­
b ec Izby następujące ślubowanie'

W S 7 Y S T KO ZALEŻY OD POGODY

Dzień św iąteczny, cjenjutka warstwa, 
śnjegu co rano przyprószył, pół stopnia mro 
zu i stonce św iecące jasno, beztrosko.

W esoto!
W  Łazienkach, w Ujaza.iw-skim tiuuiy, 

iakjch njem a nawet latem. Tw arze jiogod 
ne, bez tego normalnego skurczu ztoset; njkt 
nie pluje z w ściekłością, n je słychać zgrzy 
łanja zębami, a n j przekleństw. Prawda, że 
nj-kt też n je mówi o  rządzie, sytuacji, icry 
zysie....

Poco psuć sobie krew w ten spokojny, 
słoneczny dzień? Mową się  ty Leo o  rzeczach 
przyjemnych Mąż. eto żony: —  rVpatr«. kocha 
n je  tu w łaśnie z tego m iejsca teściow a wpa 
dła do stawu! Poczciw i stroże byli Pijani 
—  wyciągnęli dopiero nieboszczkę". A sta 
ra pani przeohttłżąc koło krzaka: oh, w
takj sam dzjeń, tu doznałam pierwszego po 
całunku. Tylko, że było ciem no, wiosna, on 
porucznikiem , ja  —  młodsza o 30 tat"

śtfzgawikj w szystkie czynne, jeźdź kjl 
kaset osób, drugie tyle się przygląda M o

AMBASADOREM AMERYKI 
W LONDYNIE

WASZYNGTON (Pat). Sekretarz 
skarbu Mellon zgodził się objąć sta­
nowisko ambasadom Stanów Z.edno 
czonych w Londynie.

LONDYN. (Pat). W zwią!ku z no­
minacją M Ilona na stanowisko amba 
sad ra Stanów Zjednoczonych w Len* 
dyme koresponlcntoP.A T ouzymał z 
po uformowanych źródeł amerykan 
skicn w Londynie [następujące wyja­
śnienie. N e jest rzeczą tajemną, że 
Mellon był najbardziej wpływową 
osobą w rządzie i w otoczeń.u Ho 
overa.

Wiadomo powszechnie, że mora- 
torjum Hoowera było pomysłem t pro­
jektem Mellona. Jeżeli obecnie Meli m 
w podeszłym w eku 78 lat zgadza się 
porzucić swe wpływowe stanowisko 
w Waszyngtonie, aby objąć godność 
ambasadora w Londynie, to fakt Dn 
posiada głęDSze znaczenie. Z tej no­
minacji wynika, że dokonane jej w 
specjalnym celu. Można się spodzie­
wać, źe prawdopodobnie latem świat 
dowie się o nowej propozycj. Korve- 
ra, dotyczącej odbudowy gospodar­
czej świata. Ameryka nie chce zasko­
czyć innych mocarstw tą propozycją, 
lecz zamierza ją przygotować w kon­
takcie z Londynem i Paryżem. Kon­
takt ten nawiąże Mellon.

P osjn  ęcie Hoovera, które przygo­
towuje ambasador Mellon, prawdopo­
dobnie nie będzie dotyczyło długów 
wojennych, lecz obejmie pewne pro­
pozycje w zakresie taryfy i uregulo­
wania kwestji walutowej.

Odnalezienie miejsca butastrem Jt Z"
W YDOBYW ANIE ŁOOZI PODWODNEJ POTRW A KILKA TYGODNI

LO N D YN . (P  .!)• A d .n irw ic ił poda)*, iu r itn iim  m .a|wa gdzie ba dnia
Aa ł i d ł  podwodną ,H  2*. fctftra zatorą 
ła przad L H -u  on.ami, oanaluzlono w 
odl.ęioścl około 5 mil od portu Port- 
landy NI*.

LO DYN (P at). Kadłub łodzi pod- 
.■gar j ,M  2* w yk rył jid t it  z torpe­
dowców przy pp-m-ey potąlnego apa­
ratu, refutrując igo dfwiąirl Uw l  poła­
wiacza n n u j i i t ó  następnie p o ło it 
nte ła d d  Nurkowie, którzy nie mogli 
d&irzaC do korpusu łodzi z powuuu 
slinugo prądu- cc^enują na porny$fnie|- 
s ■ warunnl ! m »ią zomiar padjęt »  y 
s b l  w  r » u  dotarcia do ł§.dzi w ciągu 
nocy

L o n d t N. (Pat), w  związku z odna-

anu spoczyw a łó d z podw odna . H  ł  
praca donosi, ł r  w yd o b yw a n iu  ło dzi 
.M 2 * na pow ierzchnią potrw a dobrych 
k il-a  i gc dni, a na wat przeciągnie się 
.n o żr do latu

.. Na SNUtak oanaJozlenia łodzi .M  2r 
wyznaczone na piątek nuooLJAsiw o ża­
łobna zosta|e oow ołane i oabąazir sią 
zapew nie w form ie uroczystego po­
grzebu, gd y zw ło k i 60 m a ryn arzy  w y ­
dobyta zostaną na powierzchnią.

Dowódcą łodzi był człowiek bardzo do- 
śwjaczouy który już pouczas wojny św iatc  
wej oaznaczyi się dzielnością, jaKO dowód 
cu. W śród załogi „M 2 ‘“ znajdował się m a- 
rynaiz. ktory już przed laty był uczestni­
kiem strasznej katasoofy i oca,ał z niej z 
paru zaledwie marynarzami.

Łodz pouwoanu ,JW. 2 
a o  użytku w  ronu i 920 
wzgłęden, tr.ządzenja wzó, nonOczesnoSc..

oaoana zostań* 
i jtanov.ua pod

OBRAZ ZNISZCZENIA 
NA KUBIE

WIĘKSZOŚĆ BUDYNKÓW  
W  SANTIAGO ZRUINOW ANA

*10wa szkoła języków obcych
Ruchomy i dobrze j j ę  iozrv,ija.jąC; Insty­

tut Nauk Hatidfowo-U. spodarczych zorgani­
zował autonomiczną Szkołę. Języków  Ob- 
cycli.

Naukę języnów iraneusKjego, angielstcic 
go i niem ieckiego, bedą w n je j prowadźjli 
tak wybitni profesorowie, jak  p. Lappranu 
(rodow jta Francuska), W ł. K osfioth-Paw łów  
sk j j L, Klein

Nazwiska kierowników Komentarzy nie 
w ym agają, szczególnie 'lazw jsko prof. W. 
K ospoth-Paw tow skiegc, którego podręczni­
ki jęz . angielskiego p.t. „England and th( 
Fngłish , zostały polecone przez M W R i OP 
ao  szkól sreanich i spatkały się  z wietkiem 
uznaniem krytykj

Nie trzeba mówić o pożyteczności, a ra­
czej konieczności władania językami o b ce- 
t o . Pod tym względem stan rzeczy w na~ 
szem spc-łeczenstwje w ciąż się  joogarsza 
Starsze pokolenie z Konieczności dwujęzycz 
ne, ustępuje m iejsca pokoleniu, które w ob­
cym języku biegle w ystow jć się  n je  potrafi. 
Ciekawą statystykę na kamach .Przeglądu 
P ie :h o tv “ przytaczał w 7.w,złym roku kpt, W . 
Jasieński. ( 'drzucajiąc język rosyjski i nie­
miecki, ,ako naogół dobrze znane, ustaljl au­
tor takj s ta n : jęz . francuskjm  włada 87 ofi­
cerów, angielskim  — 4, czeskim — 16, w<o- 
skjm —  6, ukraińskim 2, duńskim —  J, ru­
muńskim —  2 litewskim 2, serbskim  —  I, 
tureckim —  1, węgierskim —  2, kilkoma ję­
zykami —  22, razem 147

Podiug stopni w ojskow ych, oficerowie 
piechoty, władający obcemi językam i tworzą 
rak e grupp pułkoiwnikćw —  13, podpulko- 
wników-—  14, majorów —  26, kapitanów' —  
54, poruczników 34 j podporuczników— 9 ( ! )

Cyfu w sa aż na.:byi w ym uw ie! 
Z bytec-nem  bvłoby uzasadniać pouzebę 

znajom ości języków w okresje, gdy posia­
dając dostęp do morza i  rozw ijające środki 
komun kacyjne, stykamy - się wciąż z szero­
kim światem.

Każda w ięc nowa szKoia języków  za­
sługuje na życzljwre poparcie, jeżelj zaś cho 
dzj o szkolę języków pizy Inst. Nauk. Handl. 
Gosp. zw raca ona na s ie b je  uwagę oryginal­
nie jx>myślanym programem

Nauka kaid ego języka dzta!*’ się na trzy 
grupy: 1 kurs nrawy pobieżnej, II kurs języ­
ka literackiego i II kurs specjalny, uwzględ 
n ja jący  literaturę ijękną i historyczną, l j t .-  
fachow ą i techniczną, oraz korespondencje i 
1H. gospodarczą. Każdy kurs trwa 9 m jes ję - 
cy przy trzecn godzinach wykładów' i ćw i­
czeń tygodniowo.

W program ie szkoły m. in. czytam y.- 
„Szkoła języków  obcych udzjeła słucha­

czowi wskazówek, jak  należy się  uczyc. Kto 
chce poddać się  je j kierownictwu, mech to 
robi całkowicie, niechaj darzy ją  zaufaniem’ 
pełnem, albo żadnem, t.j. niech do njej w ca­
le nie wstępuje. W reszcie szkoła wyraża 
usilną prośbę: kto zacznie uczyć się, niechaj 
wytąwa, aż dojdzie do celu! Lep’ej je s t  wca 
le n je zaczynać, njż ń.toc, bo to spacza ch a- 
raKter".

T a k je  u jęcje  sprawy, oraz zaznaczenie, jż 
w celu w ydajniejszej pracy słuchacze będ<j 
j»d z ie len j na grupy „ n je przektaczające 12 
osób.. —  drwodzi, że Szkoła pojmuje swe za 
dania w yjątkowe poważnie, a w jęc może się  
stać niezwykle poż.yteczna placów ka kultu- 
raln . W — z.

S A N TIA G O  do CUBA (P a t) W skuteK 
trząsIoH a zie m i K tó re  dało sią oa zui 
tu przed k ilku  dniam i poniosro śmierć 
12 osób i przeszło SOD zasrało rannych 

Duża ilość n a[w ią*szyth  budyn ków  
w  m ieście  zoskaża zniszczona U s zk o ­
dzenie przew odóar alekk'yczr*ych spo- 
o o d o w tłe  w  mieście ra ik o w ltr ciem­
ności, które p o w ię k szyły  paniką.-

W e d łu g  'dotychczasow ych oblicziil 
75 pro>, b u d yn k ó w  w  Santiago jact 
uszkodzonych Po ulicach krą tą patr uie 
w oU k ov , I o ddziały ratownicze Rów  
nocześnlo z trzeslenient z.emf w  S a n ­
tiago dało sle ono oackuć w K iugsto w n 
na Jen a|ca. B yło  ono j .nak bardzo 
słabe I nie ipow ooc-w ało  żaanych s,vat.

S a N TIA G O  da CUBA (P a t). Ootych 
czas zidentyfikow ano zw ło k i 11 osćb, 
ofiar katastrofy trzęsienia zie m i. W e ­
d łu g  oficjalnych danych, ilość rannych 
obliczana Jest na sto osób. 150 b u d yn ­
ków  ulagłu zniszczeniu.

cfzi jeżdżą —  starzy patrzą. D laczego? O+o 
rod7Jce obserw ują sw e dziesięcioletnie zmo 
ry niezgrabni,e szttrgające.

-— J a w  A.aszym w jeku ń je byłem taką 
c ,am ajdą mówj —  papa gdy synalek klan 
nąl po raz piętnasty w ciągu kw adransa,

—  Oj e j, albo to praw da? T ata  pewnie 
wcale n,ie próbowa’ holendrować.

—  T y  tatku Jeszcze dziś bym potraf i'....
Ha, ha, ha, hi, h j;  ni.

Nie wytrzyma! papa. idzie do kasy, do 
biera, wynajf.mije h -żw'y, zrzuca palto, nie 
śm jato wytacza s ję  na lód. Straszno! Byle 
nje skompromitow ać s je przed a z jecn .,, co 
patizą rtiedowijerzająco, przed żoną, co po 
trzy trwożliwńe. Rrrraz, rrrraz —  sunjc przi* 
ktadanką. He, idzie jak oś! Rrrra, —  holen 
dra w  jirawo, pysznje, jak ta  lala! Rrrraz — 
holendra w lewo cudownie, nog,j ani zadrżą 
No, raz kozje śnijere —  walaj pisto.e-ta! 
W spanjale! B yczo! Jakby w czoraj był na lo 
dzie, a to  przecie 15 lat!

Dzieci olśnione. „—  T a ta  świetnie jeździ, 
tata mistrz, dlaczego tata  nigdy nam n je 
mówił, że umie, tata nas naiiczy —  dobrze? 
Kochany ta ta "

Żona dumna, radosna — nje zdzjndział 
j'eszeze je j Kajttiś! W oła: a co d zieci!
widzicie, że tatuś nie takj "łupi ;ak s ję  wy 
d a je 1"

W racają  do domu, rozipalenj, zgorączko. 
wani. T ata  bohater dują; opowiada ja k  to

D źw iękow y kinu-teatr „ C A S I H o 1 Wielka 47 .

a m i !
,C h i  m “‘

T e  l e g  f
Dziś i jutro bohater filmu

M U  c z y s r a w  C y b u l s k i
OSOBIŚCIE wystąpi w godzinach wieczorowych w klnie „CA SIH 0“  padczas 
demonstrowanie cieszącego się nieoywalem powodzeniem dźwiękowca polskiego

P«C H A H M
pi^ywita publiczność wileńską oraz rozdawać będzie swe 

(z własnym fodpisem)
fotografje

NOTATKI MUZYCZNE
Niedawne występy Opery W ar­

szawskiej, która potrafiła zaintereso­
wać i zg-omacizić publiczność, wyoeł 
niającą salę teatru na Pohulance, po 
Brzegi choć przedstaw-enia jej nie da 
wały zupełnej całości i były fragmen­
taryczne, zarówno i gościna trzydnio­
wa zespołu operetkowego z Warszawy 
odbyta każdorazowo przy przepełnio­
nej widowni, doi to dla niew-ątpliwne, 
że mamy duże zastępy publiczności, 
waęcz spragnionej widowisk, połączo­
nych z muzyką i że brak teatru śpiew­
nego jest niezaprzeczenie wielkim 
minusem w życiu kulturalnem naszego 
miasta

Można sie rozmaicie zapatrywać na 
rodzaj twórczości muzycznej, zwanej 
opera względnie operetką, w miarę 
swych upodobań osobistych negować 
ja, zaprzeczając jej wszelką rację by­
tu, jak to się stało „modnem-- w pew 
nych kołach muzycznych, lub znacze­
nie tego rodzaju, mającego w ciągu 
trzech wieków, ustaloną tradycję, u- 
znaw ać. a nawet wyolbrzymiać. Kwe 
srja ta zawsze pozostanie nmzdecydo 
waną, jako że gusta i przekonania są 
hardzo różne i każdy może przytoczyć 
dość ważkw argumenty na podtrzyma 
nie swej tezy, nie zdoławszy jednak 
przekonać w zupełności przeciwników.

Spór fakt, wszakże, Dozostanie za 
wsze bezowocnym i faktycznie mc nie

zmieni. Publiczność w swej masie o  tern z osobanó, bliżej obeznaneini z 
wcale się temi walkami bez krwaw cm i organizacją i prowadzeniem teatrów 
nto interesuje i wbrew wszelkim do i doszedłem do wniosku o możliwości 
wodzeniem o upadku opery, przy lada egzystencji teatm śpiewnego nprz 
sposobności tłumnie odwiedza widowi miedzomiastowego przy umiejętnem 
ska śpiewne, o  ile spodziewa się zna przepiowacltzeniu technicznem należy 
leźć j.e na pozionre rzetelnie artystycz d e  obmyślanego projektu.

dostępnej 
bT°-

Całkiem dmieiiny charakter utworu

nynt. Nieraz można było stwierdzić du 
zy udział publiczności nawet wtedy, 
kiedy przedstawieniom oper objazdo 
wych można było dość duże braki za 
rzucić. Jest to wymownym dowodem 
wńelkiego wytesknienia naszej publicz 
nosci za widowiskami śpiew nemi.

Biorąc zjawiska te pod uwagę i 
nie odmawiając niezaprzeczonego zna

Oby mój skromny głos zachęcił do

muzyki mistrza niemieckie powodzeniem arystycznem i kasowem
najziipełmeiszem.

Należy zaznaczyć ze szczerem uzna 
miem, że nie przywieźli nam żadnej 
tandeiy operetkowej, której zaletą jody, 
ną jest „nowość-- lecz dali nam dzieło, 

nigdy lepiej jedno z najlepszych w swym rodzaju 
go artyści za kóre przed dwudziestu laty należało do

bardzo urozmaiconego i pełnego barw 
ności i dowcipu swoistego, współczes 
nego kompozytora francuskiego Rave 
I‘a chyba nie mógł być 
przedstawiony,, jak nam

rozwrażań kwesrji rak istomie koła. mu grali, odsłaniając wiele pięknych szcze repertuaru obov iązkowego wszystkicni
zykalne społeczeństwa wileńskiego oh 
chodzącej!..1

BELGIJSKIE KRÓLEWSKIE TRIO 
NADWORNE

Po raz pierwszy oowiedził nas ze 
spół kameralny, cieszący się wielką.

czenia teatru śpiewnego, jako bardzo sławą w swiecie muzyczym, w oso
ważnego czynnika \v umuzykalnieniu 
szerszych kół społeczeństwa,’-a także 
wielką rożnołitość narodowościową 
mieszkańców tutejszych, nie można nie 
do-jsć do wniosku, że się wielka krzyw 
da dzieje naszej kulturze estetycznej

bach:. Emile Boso u et —  łortepian 
tred Dubois —  skrzypce 
Dambo's —  wiolonczela. 

Znakomici artvśc*

gókśw nieprzeciętnego dzieła teatrów operetkowych świata cywiizo
Korona wieczoru było wszakże wanego. Pośród wiem przeważnie bar 

prześliczne trio (fis--m oll) — mewia rizo dobiych op-ieie- Oskara Straussa 
domo dlaczego tak rzadko u nas gry przodujące ńnęljsce zajmuje w ystaw o
wane — Ceźara Fra«ck‘a świetne tc ^
dzieło, niewzykle wdzięczne dla wyko talent kompozyoia, zasouny w ładne 
nawców, wręcz p-zesycone bogactwem pomysły me,odyjne i y.awdz.w.e u,mu 
rozlewnych mtlodyj i lieknością '& ?. sentyinentb tak właściwy .dobro
btzmema, świetnie u t r z y m a n e  u  p r o  duszme wesołym wiedeńczykom, wy

Maimice p01-rji formalnej, było ocliwoizone z do stępuj'1 w całej pełni iozkwi u. rzy 
skonał>,cią niezrównaną. Niezwykły sposobności, zaznaczam, w odpowie 

odtworzyli frzy zachwyt t frenetyczne oklaski zachęci

Al

tria, stawiające wykonawcom mezwyk }y koncertatnów lo odegrania dwćx:h
le trudne zadania, każdemu zosobna, a

skutkiem zupełnego braku —  w ciągu szczególnie ze strony gry zespołowej, 
szeregu lat —  przedstawień piew Pod każdym względem wykonanie 
nych w featracn wileńskich osiągnęło szczebel najwyższy artyzmu

Teraz się zbl za czas układan.a pla j dało to wyjątkowe zadowolenie este 
nu działalności teatrów wileńskich w  ryczne kiedy spiawozdawca może się 
w przyszłym sezonie zimowym. Ze —  bez zastrzeżeń —  przyłączyć eto 
wszechmiar byłoby pożądanem, aby ko zachwy conych słuchaczy i szczerze się 
n'f*czność posiadania teatm śpiewnego poddać czarowi piękna muzycznego, 
została uznaną ; wszechstronnie omó Wspaniałe trio (C --d u r) Brahmsa 
wdaną. w tak pogłębionej interpretacji, musi a

Może znalazłyby się sposoby roz ło przemówić swym —  chwilami tro 
wiązania pozytywnego tak dla Wilna, chę mglistym, lub patetycznym 11 astro

szuk Ramean‘a, z właściwym im wdzię 
kiciu i finezją.

O P E P E T K A

Zapowiedź wystę]ióvv zespołu opt 
retkowego z Warszawy z udziałem ki' 
ku najjłochlebniej znanych powszech 
nie sił artystycznych, zmobilizowała 
miłośników lżeiszej muzyk, prawdzi 
wej, przesyconych iuż mesamowityin 
hałasem jazzowym i 
sem t.zwr. „rewii

dzi na licznie zadawane jiti p ian ia , 
że Oskar Strauss —  opiocz podob ać, 
stwa nazwiska -  nic wspólnego me 
ma z rodziną sławnego „króla wal 
ców“ Jana Shaussa. ani leż z całkiem 
mną rodzina znakomitego mistrza 
współczesnego Ryszarda Straussa.

Słuszność nakazywałaby wymienić 
wszystkich wykonawców, bo każdy —  
w swym zakresie —• niezawodnie się 
przyczynił do zdobycia powodzenia, ja 
kie się stało udziałem odegranych u 

bezmyślnym bigo_ nas przedstawień Wszakże główną bo 
To reż pomimo’ haterką zwycięstwa artystyczr.egc —

kryzysu i bliskiego końca miesiąca, na całej linji —  była niezaprzeczenie

Drugie czytanie budże­
tu nz plenum Sejmu.

aaw njej wapn/ował ze szkoły na tożiwy, j-ak

W ARSZAWA RAT. —  śnrawojtoanie 
z plenameyop posiedzenia Sejmu w anfu 4 
lutego 1932 r.

Na dzisjejs7eni posjedzenju Sejmu przy­
stąpiono do drugiego czytania prełjmjna.o1 
budżetowego na rok 1 9 3 2 --3 3 . Pierwszy
przemawia referent generamy budżetu pos. 
Aiteoziński, wsltazujac na wstępie, że preli­
minarz wnjesjcny przez rząd ustalił docho­
dy w wysokości 2 .375,015,800 zl., wydatki 
zaś 2.452,383,400 zł. Budżet uchwałorr
nrzez Komisję us.ala dochody na 2-372,357,10(* 
wydatni zaś 2 ,4 4 6 ,9 i7 ,3 I l .

Charakteryzując obecny kryzys gospodar 
czy, referent zwócił między jnntmi uw agę na 
załamanie sje waluty, aokonane już w 24 
państwach Polska jest jedrn-ni z pięcii 
państw eu.poejjkjcti, które obenodzą sję do 
tąd bez ograniczeń dewizowych. Omawiając 
kwestię lealności budżetu, mówca stwit. 
dza. że rząd jest śwjadcm. że bęcL_.e mu­
siał robić cały szereg ulg, wobec czego li­
czy się z m ożliwości; zmniejszeni, decho 
dów i w związku z reni z powiększeniem 
przewidzianego deficytu, nawet jeżeli jego 
część będzie skompensowana przez odroczę 
nie sołatv dłu^u wojennego. Refereo1 itwier 
dza, że redukcja dci.onana w wydatkach do  
cheazi juz do ostatecznych g n n ic . Dalsze re 
dukcje mogą ^yć czyniono tylko podl trape­
rem konieczności.

Po przemówieniu referenta pos. Mjedziń- 
skjego idbyła się dyskusja, po które zabrał 
głos mjn. Skaitou p. Jan Piłsudski. Pusiedze 
njo przeciągnęło sio do pozna w nocy

łapał dwoje, bo zam jast lekcyj odrabiał ósem 
ki i piruety. Dzieci pełne jiodziwu, tata urósł 
w ich oczach o pięć pięter..

Cjepto, rzeżko. jasno, w esoio1 Nie chce 
s ję  włazić do ciem nej bram .,, tu na dworze 
jest tak rozkosznpą pow ietrze upaja jak k,e 
ljszek iwjna, za który s ję  n je  płaci.

SUKCES POLSKI
W A R S Z a W A , 4.11 (tei. w ła s n y ). Ha  

posieazeniu Zarząoi. M iędzy narodow ego 
Zw iązku  Miast w  Brukseli w  dnu 16 „o  
b. m  definityw ni* ucnw alono dopu 
szczenią języKB polskiego do oOr^d 
M iędzynai dawegu Kongresn M lis t. 
k iO rj odbędrio  się pom iędzy 21— 25 
zrr ja r. b w  Lon dyn ie  Jaao Jednego z  
oficjalnych Językdw , obok języka an- 
giatoklego, U  icusklego, ntanilackiego 
i hiszpańskiego.

SPÓSTOSZENIA NA W YBRZEŻU 
GDAŃSKIEM

GDAŃSK. P A T . —  Burza, ja*a  szalała w 
zatoce Gdańskiej w początnu bieżącego ty ­
godnia poczyniła ogromne spustoszenia na 
wybrzeżu, zwłaszcza pc między W esterplatte 
i u jścian  W jsły. Fale zmyty umocnienia nad 
brzeżne, zniszczyły plantacje roślin, wzn.ac 
njających grunt i zabrały ze s<Jbą drzewa. 
Plaże kąpielowe sa zupełnie zniszczone- 
Zi-u jnowane zostały budynki zakładów kąpie­
lowych. Straty obliczane są na bardzo zna­
czne sumy.

i jego zadań kulturalnych pierwszotrzęd jem nawet do słuchaczy, mniej wrażli wszystkie trzy przedstawienia wieczór ,ok. Monkiewczóv”ta . Estetyczna po

zwykfym wdziękiein i zaraźliwą wer 
wą urozmaiconej gry scenicznej, wraz 
z nieprzecętnciTi warunkami śpiowa 
czerni, wszystko to dało całość uio 
cza. Odtworzona przez ni'a postać 
„FraiiZi-- należy do najpiękniejszych 
zdobyczy artystycznych, jakie się wi 
duje na scenach operetkowych. Wokal 
nie zupełnie na wysokości był Kaz, 
mierz Dembowski w roli hrabiego Ni 
ki, iTiożna byłoby tylko życzyć jeszcze 
wyraźniejszego zaznaczenia —  w od  
powiednich chwilach —  rozbawienia 
z powodu udania się swawolnei uciecz 
ki ze sztywnego oroczenia książęcego 
do ogródka z kapelą damską i spotka 
nia się z tęsknie \vyczek'wana wieden 
ką> Niewdzięczna rola Księżniczki He 
leny nie zyskała większego uwydatnię 
nia w wykonaniu Jadwigi Tadwar.ow 
ny, dość umiejętnie władającej symoa 
tycznym sopranem. Groteskowo ujęte 
role: ks Joachima (Bolesław Horski), 
ks. Lotara (Jozef Redo), ochmistrzyni _1 
dworu, (Marja Bańkowska), Fili. (J: 
nina Laszczyk), z werwą wykonane, 
szczerze barwiły publiczność i gorąco 
były oklaskiwane; również tańce sym 
patycznego doznały przyjęcia. Sztzup 
łe chóry i role epizodyczne spełniały 
swoje zadame poprawnie. Toż sarno 
można powiedzieć o małej orkiestrze. 
Kierownictwo muzyczne kapelmistrza. 
Mieczysława Kochanowskiego było, 
jak iwyKle, niezawodne

Michał Józefowicz.
nego znaczenia sprawy0 Rozmawiałem wych na indywidualne piękno trudno ne i jedno popołudniowe odbyły się z wierzchownośc, w połączeniu z nie



Nao świeżą mogiłą
(Ś . V . W ALERJA Ł aZ A K ćW N A )
Ody przed dwoma laty ś. p. W alerja 

Łazarówma nagle opuściła stanow isko dy 
rektorkj gjm n t-.Ti. ks. Adama Czartoryskie 
"u  i przeszła na emerytury, nic w jcle  osób 
dobrze się crjenraw ało w znaczeniu tego 
łaktu.

W szyscy wiedzieli dobrze, jż ustępująca 
■dyrektorka byia twórczynią drugiego w \\'jl 
rre żei.skiego gimnazjum państwowego, np- 
każdy jednak zdawał sob je sprawę z tego, 
ak był\ mocne węzły duchowe Kierowdjcz 
k, ze szkołą i jak w je le -z e  siebie aał? tej 
sw ojej szkole.

T o  tez, gdy na p jg rz eb je  szły nietyiko 
„czartorysianki' ze sztandarem szkolnym, 
lecz również —  ex--czarto rysian k i: uczeni, 
ce g jm ti., jm. Ei. Orzeszkow ej*'IS .S . Nazare 
tanek —  oraz absolw entki, przeważnie stu 
lentkj U S B ; —  gdv wreszcie grono uczt 

nic i rodziców wyznanja prawosławnego 
zorganizowało >v cerkwi Św M ikołaja nabo 

eństwo za spokoj duszy ś.p. Kierow niczki i 
Opiekunki m-odzjcży, —  w ów czas njejeden 
złcw jek zastanow ił s ię  nad tak zgodnymi 

wyrazem nołdu, czci i wdzięczności dla 
Zmarłej.

Taka jest ludzka sprawiedliwość i ..doi 
ność do oceny cichego 'wysjtku ofiarnych 
jednostek: dopiero wobec świeżej 
rozszerzają s ię  horyzonty i cich n je  zaślepia 
ący e.gc/zm. Ś . p. W alerja Lazarówna wy 

chowała się, kształciła i przez dłuższy <_zas 
na polu pedagogjcznem  Pracow ała w Pe 
tersburgu Była ..katarzunjartką". czyli wy 
chowanką, a później wychowawczynią i nau 
czycielką w  słynnem gimnazjum połskietn 
św Katajząmy w Petersburgu.

Cj, co  byli w Rosji, lecz nje znają Pe 
tersburga, słyszeli nieraz n.emai legendy o  
dzjwnei j pięknej wyspie polskości, jaką 
była „św . Katarzyna —  kosejół, gimna 
/jiim, kursy i rożne stowarzyszeń ja  —  i-deo 
we, relig ijne, społeczne —  grupujące się 
kolo w spaniałego kościoła, w którym spo 
czyw ają prochy ostatn iego króla polskiego.

C j, co wcale n je  znają R osji i pols' ,cn 
kolonij w niej, nie m ają pojęcia o waran 
kach, w jak ich  s ję  prowadziła w ów czas poi 
,ka . praca religijna i katolicka, i 

czekają s ję  zapowiedzianej przez wydawni 
ctw o „Kościół katolicki w Rosji pracy prof. 
S. Cybulskiego o  gijmn. s w  Katarzyny, do 
wiedzą się  rzeczy naprawdę budujących.

Ci wreszcie, co oyli wychowankami lub 
współtwórcami polskiego środow iska w 
Petcrsaurgu w iedzą dlaczego ś.p. W alerja  
Ł a.arow na była człowiekiem takim, jakim  
była, a n je  innymi,

Petersburg na w szystkich nakładaj sw oje

K R O N I K A DLA R E U K A T Y K b W  I CIERPIĄCYCH NA BÓ LE NERW O E

l i  A T K

u h ś  5

Agaty p, m.
jutro 

Tytusa b.,

Wscnód słońca g 7.41 

Zachód słońca g. 16 48

j postrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego U.SJB. w Wilnie.
Z dnia 4  lutego 1932 roku

C jśnien je średnie: 748 
Tem peiatura średnia: — 2.
Tem peratura najwyższa- + 2 .  
Tem peiatura najniższa: — 12.
Opad w .run.: 2,0.

W ja tr : Północno zachodni.
Tend encja: sjlny spadek, potem wzrost. 
U w agi: pochmurno, śnieg

w

URZĘDOWA
—  Gra wojenna. Z racji pooytu 
Wilnie Marszałka Piłsudskiego, 

mogiły rozpoczęła się w pałacu gra wojenna.
Przewodniczy Pan Marszałek a 

biorą w mej udział wyżsi wojskowi 
z terenu D. O. K- Ml. ,

mflEJShA
—  Plan regulacy]ny m jastr. Prace nad 

planem regulacyjnymi miasta, jak słychać do 
bjcga.ją już końca. Po zatwierdzeniu go 
przez władze nadzorcza wejdzie on w ży 
cje.

—  Przea sezonem wiosennym.
W związku z rządowym projektem 
wszczęcia na wiosnę szeroko zakrojo­
nych robót inwestycyjnycn, Magisuat 
opracowuje w pizyśpieszonem tempie 
plan robót jakie mogły być podjęte 
na terenie miasta już w połowie 
marca.

Plan przewiduje w pierwszym rzę­
dzie dokończenie budowy gmachów 
m poczętych w r. ub. cały szereg no­
wych budowli, temont posesji, oraz 

je ż e li do roboty fcanalizacyjno wodociągowe.
Sprawa jezdni. W celu osta-

njających się obecnie i użytych na inwe­
stycje są obecnie przedmiotem stadjinn Izby 
Przeniysłowr-Handlcwcj i organizacji goapo 
darczych_ Władze s«arbowe, qo któtych  
zwrócano się o  wypowiedzenie się w tej 
sp.aw je wyjaśniły, że z zasadniczych wzgle 
gów uje n .cże być mowy c  jakiejś ogólnej 
amnestji dla zaległych podatków, a tylko o  
rozszerzeniu m ożijwośri pi7.yznawanfe ulg 
indywidualnych.

—  Regulacja brzegów \V'iljt, Na uljcy 
Zygmuntowskiej- m agistrat rozpoczął roboty 
nacf regulacją brzegów na tym odcinku Wi
■ji.

Jc ś l j będą kredyty podebni roboty  będą 
prC|A’ad zoiie  na od cinku  antckolsk jm i.

—  Upadłości w dobje kryzysu. Liczba u- 
padłoścj na terenje W ileńszczyzny) w roku 
1931 w stosunku do roku 1930, zwiększyła 
s :ę  o 24 proc. W ysoce niepokojące-,m zjaw i­
skiem je s t tt>, że w roku 1931 zlfówljdowa 
ło s ię  cały szereg starych j solidnych firm.

W skazuje to, że zastój w życiu fcoapodar 
czem z. w ileńskiej w r. aoiegłyni poczynił 
znaczne postępy w kierunku pogłębienia się  
kryzysu

—  Proiongaia wykupu świadectw W ła­
dze pcstaiow.iiy przedłużyć termin .wykupi’' 
n ja  św iadectw  przemysłowych na rok 1932 
dla przedsiębiorstw-, które na podstawie 
zmiany ustawy o państwowym podarku prze 
myślowym zostały pociągnięte z dniem . 
stycznia rb. do obowiązku w ykupienia świa 
dcctw przemysłowych.

Są to : sam oistne przedsiębiorstw a robót 
i dostaiwf na sumę 2  tys. zl., hotele i poko 
je  umeblowane posiadające do wynajęcia po 
nad 2— 4 pokje oraz przedsiębiorstw a zatru 
dnjające bądź sam ego w łaściciela, bądź tez 
w łaściciela i jednego pracow nika względ­
nie członka i-odziny, a  zaliczony do roz­
działu 19-go, częścj II lit. C taryfy podat­
kow ej.

Dla tych wszystk-i-en przeasięoiorstw ter 
mi wykupienia świadectw uptywa z koń­
cem lutego rb.

—  Ku uwadze kupców i przemysiowpów 
Przemysłowcy, kupcj i rzem ieślnicy, którzy 
dotychczas nie zdążylj wykupić świadectw 
przemysłowych w innj pośpieszyć się z Rh 
nabyciem , gdyż specjalni kontrolerzy władz 
skarbowych m ają juz zacząc obchodzie skle­
py i lokale przedsiębiorstw’ przemysłowych 
i handlowych celem sprawdzenia, czy wła­
ścicie le  ch wykupili św iadectw a prze.nysło 
we na rok 1932. ’

AKADEMiCKA

Kłopoty podatkom
LIC YTA C JA !.. LiCYTACJAf..

P . J. W ojtkiewicz zajmuje przy zamka 
Mińskim Nr 6 skromne mieszkanko (pokój 
i kucrinja).

P . J . Wojtkiewicz jest eniery lowanyn. 
funkcjcna-juszetr mundurowym Poczty Po1 
skiej.

P. J. W ojtkiewicz we wrześniu r. ub 
zestal po przebytej choiobie zwolnionym ze 
służby państwowej, a formalności, związa­
ne z wypłaty emerytury trwają po dziś dzień 
i jaszcze nje zostały ukończone. Inaczej mó 
w iąc, p. J. W . emerytury nie pobiera jesz 
cze.

Ale p. J . Wbjfkiewrjcz ma klopOi z Magi 
stratem

Dn. 27 pażdz r. ub. zjawił się w rnie 
szkanju p. J . W , sekwestrator miejski i opi 
sał (piękne, literackie słow c) zegar z racji 
zalegk ścj w opłacie podatku lokalowego 
zaa rok 1931 (II i III rata) w‘ kw ode złotych

29 paldzier.iik, .9 3 ,  .O ,,, p. W . s<4 
złożył w Alagiutracic Fodanie (pokwitowanie wczorajszym sprawę mieszkanki u .  Drai T. 
z odbioru pc.iiada), w którem pisał mniej M orrmo— akuszerki z zawodu, 
wiecei tał Alorrjno oskarżona była o to, że w po-

i 1 ‘ łowię c erwca 1930 r. dokonała zabronionego
.. .Jestem em e yterr., nie otrzymującym jjblł-pu lekarskiego na osoh.e Marji Mitroła- 

narazie jeszcze emerytury, mam liczną rodzi nówny.
mam sroaitów do egzystencji bo v św.le1 ‘r  Pczewodu sądowego sprawa

przedstawia ilę  w sposób nasiępujący:

Rcuj.iutyzm, podagrę i podobne cierpie­
nia, wywołują iak wiadome zaburzenia w 
przem ianie mat ery,. Chory oaganiz-m wyt-wa 
rza w zbyt wielkich ilościach kwas moczo 
wy, krew zas w nieastatecznym stopniu wy­
dziela ten straszliwy jad. D ostosow anie 
srockow  uśmierzających przynosi choremu 
copiaw da chv jlow ą ulgę, lecz m e uwalnia 
go w zupełności od tych okropnych cierpień. 
Radykalne uzdrowienie z reumatyzmu i czę 
sto powiązanej z. nim bólów nerwowych, na­
stąpić tylko wtedy może, gdy leczenie sta- 
w ja so b je  za znanie zupeine usunięcie a  co 
najm ile j zapobieganie nagromadzeniu s.ę 
kwasu moczowego. Ten straszliwy jad bo­
wiem, sadów 'ąc sei w postaci ostrych, jak 
igełkj, drobnych kryształów w mięśniach, 
staw ach i innych częściach dala, wywołuje 
te dokuczliwe i męczące bóle. T o  zadanie 
spełniają iableiki Logal, które wmśnie zwal­
czają :e  niedom agania. Lek ten w naturalny 
sposób usuwa pierwiastki chorobotw órcze. 
Dlatego też nawet w chronicznych wypad­
kach, gdy inne środki zawiodły, osiągnięto

ptzy pomocy T ogalu nadspodziewanie po­
myślne rezultaty. ,Z w jelką przyjemnoć_ ją 
donoszę W . P ., iż jk> użyciu 5  opakowań T o  
gaiu wyleczyłem eię zupełnie z uporczywęg 
reun.atyzmii, prześ.adującego mię od p «  
Jat*"', pjsze nam pełna zapału p. l o f ja  Zn-o- 
luiska, l.wow, Jabloncw skich 36. „Na u. 
cie Togalt- zdecydowałam się dopiero po 
wvczęrpanj.ii w szystkcli innych środków an 
tecznych Itlatego też, czuję się  w obowiąz­
ku przesiać W . P an o n  nij.iejsze podzięko- 
wan ’’ i zaznaczam, że będę usjlnie n jto  c- 
mony preparat Logal polecać mym wszyst- 
k ni znajomym, jako środek na wyleczeń. • 
reumatyzm u". Lecz również przy pcdagrzi 
Nilach w ‘tizyżu, rwaniu w staw ach, łarwi- 
niu w kościac,’’:, bólach nerwowych i glowv, 
gryp ę, przecębieniacli i pokrewnych cierp e  
mach ozialają tabletki Togal szybka j pew­
nie I nieszkoou\ve ala serca, żoladka i in­
nych organów. Jeśli lekarz? T b g d l'o rd y n ...., 
to  przecież każdy z z a ła m e m  akupić j 
może. W e w szystkich aptekach.

Z S A D Ó W
Nićtsiuszrle skazana akuszerka.

nę, np-
wiem jako expracow nik panstwuwy itie mo 
gę s ję  udać cio Funduszu Bezrobocia po 
zasiłek .

„Nie zabierajcie mi zegara Umórzcie 
podarek!"

Było to 29 października r. ub. P . J. W .

MitrcTznówna przez dluzszy cras słnżyła 
u jednego z d i  izamożniejszycli gospodirzy 
wsi Kozakowo, Mikołaia Lenike. PięKn* dziew­
czyna wpadła w oko chlebodawcy.

Pewnego zimowego wieczoru Leuik ko- 
rłysLijąc z nieobecności domowników zn ie­
wól 1 M irofauównę

, , .   . Skutki nie kazały na siebie czekać. Mi-
ezekał na decyzję w  spiawje swego poda trofanówna zasiła w U ątę. Wówczas to Le­
nia. czekał A j dnia 4  lutego rb. nik poradził swej kochance udać rię do akn-

1 oto wczoraj otrzymał wezwanie (W yk. szerkj i tą drcgi pozbju. się biedy, podając
Nr 1285a) nakazujące mu przekazanie w 
dnia ti,2 (czylj jutro) zajętych 27,10 r. ub. 
ruchomości (według opisu ( * ! ! )  ceiem prze­
niesienia do sali licytacyjnej.

adre* .ku szeili Aimtjno w Drui.
Alitrofmówna posłtichah swego chlebo­

dawcy i udała się do M orejtowej. Wizyta 
jej jednakże nie odniosła pożądanego skutko, 
gdyż akuszerka odmówiła swej pomocy. Skut­
kiem tej edmowy było udanie się Mitrofa

je ; In en. słowem. „T y uobio bratku pisz. nówny do jedaej z pokątnych akuszerek, od 
staraj się o zw oln^m a, miej nawet wszelkie ktcryih  się roi w m iłych miasteczkach, i

dokonacie przez jid cą  z .lich potrzebnej ope­
racji.po temu prawa, a  my swoje zrobimy". 

Sprężyście, ale... czy sprawiedliwie?
Podskarbi.

—  Zarzącf Sodahcji Marjańskjej Akade ni W arszaw y).

Państw owych i Koncesjonowanych S ieci 
Telefonicznych w Polsce (z wyjątkem m st.

tec; nego U£ aienta typu nowych je z d n i .podaje do ogólnej wiadomości
w Wilnie, jeszcze w tym miesiącu 
ma być zwoł-ma kolejna konterencja 
rzeczoznawców.

Jaic wiadomo pierwsza konferencja 
zwołana w tej sprawie nie tlała kon­
kretnych wyników, wobec rozbież­
ności zdań.

—  N j e  b ę d z i e  a m n e s t j i  p o  d a t  
k o  w  e j. W szystkie projekty, jakk ostat 
nio się wyleniły co do armiestji dla zaległo

KaJendarzyh na m iesiąc luty 1932 
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piętno. Sto lica imperatorów R osji była tak 
niepodobna do jm iych m ast rosyjskich, była sej pouatKOwych, oraz Ula kapitałów, ujaw
tak jednocześnie !m ponująca i odpychająca, 
że r.fe m o*na' byto poznając j g  chociażby 
tylko pobieżnie, pozostać całkjeni obojęt

nym.
Polacy w Petersburgu wciąż odczuiv>a!.i 

c e n ie  1 ięzionego Naczelnika, dogoiwwające 
go Króla, lub Poetv, sto jącego w zamyśleniu 
przea pomnjkie-m Piotra 1...

Petersburg byt najpolężniejsz.ą twierdzą 
ji dymo władz tw a; to też zmuszał każdego 
Polaka do szczególnej czujności i odporno 
śoi, z drugiej zaś stiony w iadze rosyjskie 
wskutek pęAiności snutej siły, właśni? w Pe­
tersburgu pozwalały Polakom na większą 
samodzielność. Przypom nim y tylko d-.jeje 

Tygocmjłca Petersburskiego" i „K raju", 
orai -w jętą KaTarzvne“ ze wszystkje-mi je j 
pl ac_j wk ami * rr+r

Polak wychowań w Petersburgu, b y  
oardztej opanaw anj’, mniej ekspansywny, 
lepiej przygotowany do pracy organtzacyj 
nej, bardziej w ytrw ały; pod jednym  tylko 
względem nie róż.njł się od innych Pola 
krów na obczyźnie: tak samo tęsknjł za
kra|em o jczysn in , tak samo był „romanty 
kjem“...

s .  p W alerja Lazarówna wyniosła z poi 
,-kjej w jsep ki i Petersburgu skarby naywijęk 
s/.e• głęboką relig ijność, szczery patrjotyzm 
j mocne poczuce konieczności dyscypliny, 
jako czynnjka tw órczego

Nje trzeba przypominać, 'jż  pod wzgfę 
dt m organizacyjnym  Je j szkoła w V iInie­
chlubnie s ję  wyróżnjia, chot mjata przecież 
do przezwyciężenia ogromne trudności.

P ierw iastek patriotyczne (n je  posiadaja

ęy żadnej domieszki szowinizmu) kształcił 
młodzież w miłości do kraju ojczystego i 
praiwdz.jwa, gięboka religijność opromieniała 
atm osferę, nie wnosząc najm niejszych roz 
dźwięków pomiędzy wyznaWczyniami róż 
nych. relig ij.

Modły w cerkwi prawosławnej za spokój 
duszy Sodaljskj -  są nnjwymownjejszem 
świadectwem wyżyn reliigijności, na które 
się w znjcsia ś.p. W alerja  Lazarówna i 
chc ała podnieść sw e wycnowanki.

Była w ym agająca w stosunku do siebie 
mało kto w jedzjał, jak  pracowała w szkole 
i nad sobą z myślą o  dzieciach, powierzo 
nych je j opiece.

M ając w jem ą pomocnicę w osobie sw ej 
siostry, p M arji Lazarówny, niezawodnie je  
dnej z nąjw ybRniejszych w  W.iinie nauczy^ 
cielsk, i wychowawczyń —  dokonała w jelkic R rWa,; . T j 
go dzieła: mogła s ję  zdobyć na czyny je  .. . -
szcze większe.

Niestety, otoczenie często nje rozumiało 
Je j i praw je nigdy nie mogła wznieść się  na 
te wyżyny etyczne, na których Ona przeby 

wala.
Stąd nieuniknione, a tak przykre njepo 

rozumienia i konflikty...
Odeszła od nas wr pełni sil, zdolna do dłu 

g jej i oiAocnej pracy...
Sch; Imy czoło przed sprawiedliwością, 

w ykreślającej losy ludzkie; njsko, n jsko s ję  
pochylmy nad mogiłą, w której spoczęła,
T a , która swe życje dobrze przeżyła.

Niech spj spokojnie..
W . C harkjew jcz.
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Podaje się do wiadomości, że w majątku Licawarowte 
sprzedają się

dzfółki letniskrwe
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem.
Wiadomości udziela administracja majątku

Ł a n d w a r ó w
i

Pierwsza Wileńska Spółka 
Parretacyjna

WILN?, MICKIEWICZA 4.

członków 
rok

7,2 — 
religijnego.

14.2, g. 8 —  Zebranie Ogólne.
21.2, g. 16 Sekcja  Uświadomienia re­

ligijnego.
28.2, g. 12 •—  Sekcja E ucharydyczno-li- 

rurgjczna.
28.2, g. 16 -  Sekcja  A kcji Katolickiej.
29|2 —  5 .3  -  Rekolekcje S.M .A w ka­

plicy sod., ul. W ielka 64 (począten o podz.
7 i pół wiecz. bez Kwadrans?, nkademjckii. 
go)

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Chrześcijański Uniwersytet Robotni 

czy powiadamia, że w- njcdzelę dnia 7 lute 
go r b ,  o  godz i po poł. odbędzie s ;? w sali 
Chrzęść, Domu Ludowego przy ul. Metropo 
Mtalnej Nr, 1 odczyt p t . : '„Litwa W spólczes 
na", który wygłos, p. Jan K azjm jerz Paproć 
ki. W stęp wolny.

—  Litew ska akadem ja pap'esKa.. Dnja 6 
bm. o god-z. 20 w W jln je  w sali b. .Apollo" 
przy ulicy D ąbrow skiego nr. 5, odbędz.je się Rzeczypospolitej, 
uroczysta akadtm ja, zorganizow ana przez 
Litęwakie Tow arzystw o św. Kazimierza ce 
lem uczczenia d/.iesięciolecja rządów’ Jego 
Sw iąiobljw ości Papięża P jusa XI. Wśród 
osób, biorących udział w akademii, widzi 
my nazwjjska znanych na gruncie wileńskim 
—  pianistki p. W acłąw y Cumftówny i 
śpiew aczki p. Bronistaw-y Jagm inówny.

—  u oczyt prof. d -ra W incentego Luto- 
Staranjem  W ileńskiego Koia

Tow arzystw a jni. Dante Alighjeri z 
okazji 5 0 - lec i a działalności wykładowej W.j n 
ceotego Lutosławskiego, rozpoczętej w Ry­
sk ie j arkonij 11 lutego 1882 r. wykładem o 
celach poezji, odbędzie s ię  w Auli Kolum­
nowej Uniwersytetu Stefana Batorego w so- 
potę dnia 6  lutego br punktualni^ o godzi­
nie 17 publiczny i bezpłatny wykład Prof.
Lutosław skiego pt. „Dziady' .. M ickiew icza i 
Dante. W stęp wolny dla ■w®?ysrkich.

— Zrzeszenie Apljuantow ^awodow Pra  
wniczych W Wilnie, —  Z inicjatyw y przy­
byłego z W arszaw y do W ilna Prezesa Na­
czelnej Rady Związku Aplikantów w Pol­
sce p. adw osata M. 1 ew andow skjego w dn.
31 styczr.ja 1932 roku zostoM wznowjone 
nieczynne od dłuższego czasu Zrzeszenie 
Aplikantów Zawodów Praw niczych w W il­
nie, obejm ujące terytorialnie cala apelację 
wileńską.

Do Zarządu Tym czasow ego zostali wy­
brani pp. ap ljkan cj: M. Andreiowicz, W
Strzeljnski, St. Glecih, M Szkietorek | E 
Muchanowa, którzy objęli w szystkie agendy 
Zrzeszenia i udzielają wszelkich informacyj 
dotyczących Zrzeszenia.

— Z e £ w . Pan Domu. —  Związek nasz 
lącznje z „Ośrodkiem Zdrów ja "  urządza 
kurs dla Młodych Małek Na kurs ten zło­
ży s ię  szereg odczytów  niezbędnych dla każ 
dej kobiety ja k : higjena osobista, h jg jena 
mieszkaiua, higjena kobiety ciężarnej itd.
Zapisy na kurs przyjm uj; O srodek Zdrowia, 
ul. Wijelka 46 do 10 b'm. Kurs iest bezołatny.

Zebranie m iesięczne odbędzie s ję  jak 
zwy-kle w 2 -g i piątek m iesiąca, t j .  12 bm., 
o godz. 19, na którem profesor U SB Jan Mu 
szyński iwygłosj odczyt pt. „Znaczenie po­
żywienia roślinnego dla zdrowia".

—  Z pośied nenia Tymcz Kom.
Litewskiego. Odbyło się posiedze­
nie Tymczasowego Komitetu Litew­
skiego w Wilnie, na którem szczegó 
łowo omówiono sytuację jaka wytwo

Spis Abonentów Teletonjcznych na rok 
1(132 —  33 wyjdzie w połowie r.b. w jlości 
140.(XX) egzemplarzy, przyczem, co należy 
podknślić z uznaniem, m a być specjalnie 
zw rócona uw aga na dobry, czytelny druk i 
odpowiedni papier przy wydawaniu tej 
książki. W tych warunkach wydawnictwo 
znacznie s ję  będzie różnić na korzyść w 
stosunku do rocznika tej samej książki na 
rok 1931.

Spis Abonentów, poza alfabetycznym spj 
sem numerów-, zaw ierać będzie sp js adreso 
\v;j ; goszenjow c, ułożony według branż i 
zawodów w poszczególnych miejscowo 
ściach , którego opracow anie objął W ydział 
E tk lam c Tow . ..Ruch" S. A.

RÓŻNh
G ubernA for B on aiA y o p u i  

c łł W fin o. Pan Andre Bonamy trzeci 
dzień pobytu swego w Wiln e poświę­
cił konferencji z muftim muzułmań­
skim d-rem Jakobem Szynkiewiozem, 
informując się szczegółowo o społt 
czeństwit muzułmańskiem na kresach

W ćniu 3 b, m wieczorem pań­
stwo Botu m y  odjechali z Wilna.

—  Bezrobotni zgłaszają s ię  do w ojska.—  
RKU iest zasypywane podaniami o przyję 
c ie  do w ojska, skladnnemj przeważnie przez 
hczroix>tnych, którzy uważają, • ż.e służba 
w wojsku pozwolj -m na przetrwanie obec 
nego kryzysu i wypływ ającego stąd brakc 
prac;-.

— Zarząd Kcła Pol. M ac. Szkolnej jn i. 
T . Kościuszki w W im ie uprzejmie prosj i) 
^wrot list ofiar na ośw iatę pozaszkolną, ro 
zesłanych na ozjeń 15 fjstooacla i u.b.

—  Wykroczenia administracyjne. —  W  
ubiegłym miesiącu nolic ja  sporządziła 2 0 i5  
protokułów za różne wykroczenia adminł 
stracy jne. N ajw ięcej protokułow spjsano na 
pijaków i zaklócaiącycti spokój. N astępni? 
idą wykroczenia sanitarne, p, rządkowe itd.

— KOP. w walce z przemytnictwem. —  
W m iesiącu siycznju organa KOP :atrz\- 
maly na granicy z. Łotwa i 1 itwą 4 9  orze 
niytników, wraz z towarem w artoścj 76 tys 
zl. Przem yt składa się  z tytoniu, sacharyny, 
galanterji i cukru. Za lępjenge przemytnic­
twa przyznano 4 8C0 złotych nagi ody. Su 
mę tą wypiacjly władze skarlnjwe kilkuna­
stu wyższym i niższym funkcjonajjuszom  
służby granicznej.

—  S ttro w je c  nad W jlnem . —  IMdana 
przez nas w  dnju wcz.oraisz.yni »w jadomośc 
n ukazaniu się  w krótce nad naszem m ia­
stem w jclkiego sterow ca zaelektryzowała 
umysły czytelników,

Z asjp yw an j potaniani, spieszym y w y­
jaśnić, że ukazanie się nad naszem miastem 
wielkiego sterow ca bynajm niej nie zagraża 
mjeszkńacom, gd\vż je s t  to jak zdołaliśmy 
stw ierdzić, zapowiedź jednego z większych 
kjno-teatr ów ukazania s ję  w krótce na ekra­
nie w jelk jego epokowego filmu pt, „Stern 
■Wjec L. A. 3 ".

Nazwy kino-teatru, który n je bacząc na 
kolosaln" keszty, zdoLL jednak fjlm  ten po 
zyskać dla W jlna, nie 'możemy jeszcze w y­
mienić W każdym badż razie należy się dy­
rekcji kino-teatru szczere uznanie.

W parę dci po powrocie Mitrofanówny 
do domu nasiąpP poród Martwego noworod* 
ka pochowano v siajn)

O zhrodni tej j»k i o aazdej iunej do- 
wiedriały się organy bezpieczeństwa publjcz- 
nego

Podczas dochodzenia wstępnego M itrołr- 
uów, a przyznała się do winy i wskazała ja­
ko wsp Uwinnych Ler.iM i M orijnową. 23-go 
maja 1931 roku Sąa Okręgowy w Wilnie na 
sesji wy iazdowej w Brasławiu rozpoznał tą 
sprawę i skazał M. Lenika i P. Morejno na 
zamknięcie w więzieniu na przeciąg 3 mie 
s ę y zaś Marję Mitrofanównę skazał na 3 
miesiące więzienia zawieszając jej tą kaię na 
przeciąg lat 5. Od tego Wyroku została za ło ­
żona apelacja. N

Wyrokiem Sądu Apelacyjnegz z ooii 17 
września r, nb. wyrok pieiwszej instancj' 
względem oskarżonej Morejno został zsiwier 
dzony, Lenika z»ś nniewinniono.

Ńa lozprawę w dniu wczorajsxvm na sku • 
tek Jadania obrońcy adw. p. Andiejewa zo­
stał wezwany w charakterze biegłego pro!. 
WŁ Janowicki. Zarówno orzeczenie biegłego 
jak i przemówienia obrońcy przyczyniło się 
do tegOj że sad po kiótkiei naradzie uznał 
winę Merejno za nieudowodnioną i zwolnił 
ą od winy i kary.

0 'PRjRA NAD łW IER ZĘTA M i
Przez tyć-zjeń trwała wzmożeń a 

a„c j?  „Tow arzystw a O pjcki nad zwierzęta -  
mj ". Codzjoń w kjnie ALcjskicm o  godz, 12 
w ęśw .cflano fi Lnu propagandowy d i 
młodzieży szkolnej oraz wygłaszane ty ły  od­
powiednie oogadanki. —  .Akcja T -w a Opie­
ki nad zwierzętami zmierza1 do spopulor'■ 
zow ania idei ochrony pizyrody, a  szczegfil 
nje epojen ja w ludzj humanitemnego usto- 
s im ko w.ui i a s ję  dz zwierząt. —  Władze pań 
siwtłwe i samorządowe przychodzą „T ow a­
rzystwu" z  pomocą drogą odpowiednich j -  
staw, zaoraniających męczenia zwijerząi, 
oraz regulujących sposoby uboju. —  Z sa b - 
syajum .Mjn. Rolnictwa ma być uruchomio­
na „Szkoła" kucja kani ", która już je s t zor­
ganizowana j oczekuje jedynie na otw arcie.' 
Inform acyj udziela zarząd T -w a (ul. T atar­
ska 2 ) . Z ram ienia T -w a  urzędują na mie 
se je  w i 8 - tu rejonach lustratorzy, dokorni- 
lący inspekcji rynków, postojów- dorożek, 
stajni, rzeźni, rakaruj i t.p Za zaniedbam! 
przepisów sanitarnych i za w izU kje inne 
uchyb'en ja  są spi.-ywanje protokufy. — - 
T -w c  wydało specjalne odezwy, nawołując 
do n asien ia  pomocy p:krzyvxtzonym  zwje- 
r.ętom , do opiekow ania ,-ję pracującenn 
zwierzętami , do każdorazowej interw encji* 
nawet z pcmocą policji, w wypadkach n ie­
ludzkiego obenodzenia się  ze zwjerzęta-n 
Niezmiernie ra/ąco odbija wzniosłość idej gto 
szonech przez „T-w o Opieki nad zwierzę­
tam i" od kryzysow tj szarzyzny życia dzisiej 
szego. Szczególnie w ielkje /.naczente wycho­
wawcze ma szerzenie haseł Huwtanitamych 
wśród miodzież.y szkolnej. Zwalcza się w 
ten sposób z'e instynkty, które nieraz w^ród 
młodzieży istnieją. Szkolne , .Kółka opieki 
nad zw ierzętam i" m ają na celu wpajanie w 
młode umysł) i serca ob  w jązkow  w obe- 
zw jerząt jatco przyjaciół, tomocników i ży­
wicieli cziowieka. T ak ie  „Kółko" dział? w 
szczupłym swym zakresie, organizując kar­
mienie opuszczonych zwierząt, powstrzymu­
ją c  w ybrykj kolegow, niszczących gniazda 
ptasie, prenumerując czasopism a jak np, 
.Rrzyjaciel Zw ierząt", lub „Przyjaciel P rzy- 

iody“ —  Opieka nad zwierzętami je s t kro­
kiem do szerszego działania na połu ochro­
ny przyrody, co ma już znaczeni? społecz­
ne. W całej rozciągłości należy tedy po­
przeć f akcję  v.n!eńsk', go T -w a  vśród mlo 
dziezy szkolnej i na przyszłość wyrazie je i  
dynie życzenie uwzględnienia momentu za­
interesowania przy jakichkolw iek jmprc-.acrt 
(ja k  np. fjim , pokaz i tp .> T o  w ięcej da 
praktycznych wynjków. -ij> moralizowianie.

rad . C.

Konkurs filmowy *Cesina“
W yśw ietlany obecnie drugi przykładowy 

fjlm „Cham" je s t  prcdukcjj polskjei. Oma 
w ailiśmy już w- z.wiązku z „Madame Szc 
tan" produnkcję amerykańską („Słow-o“ 
Nr 2 2 ). Nasza krajowa produkcja je s t o 
w.jele Szczuplejsza, choc dorobek je j nje 
je s t -.nały. „Ljlrn polski powoli, ale stale po 
stępuje napizód. W ielką przeszkodą jest 
brak odpowiednich funduszów i skutkiem te 
go nieśm iałość i szczupłość realizacji tech 
njcznej Pom ija jąc braki tem atow e filmów 
polskjch cxaz liczne minusy artystyczne, 
stwierdzić należy, iż mioda nasza w-ytwór 
czość filmowa je s t ruchliwa. Gw jazdy po) 
skich ekranów są d sbrze .--.nanc Sm osarska, 
M alicka, Nora Ney, Pogorzelka, Gorczyń­
ska, Łubieńska, Bogda, Ankwjczówna —  
występowały w wjelu fjlm ach. Obo-k njch 
aktorzy. Węgrzym, Man", Stępów skj, Jaracz 
Sam horskj, Saw-an, Brodzisz, Bodo, Cybul 
ski, Conti, Krukowski, Dymsz.a. Ostatni 
okres w produkcji jTOlslcjej zaznaczy) s ję  wy

bjtn je jszą działalnością kilku wytworni: 
,,-Muza— fj!,m", „Leofjlm " i „ B .W .B ."  (Bodo 
W dteyński, B redzisz). Zapowiadane są  ńo  
we f ilm y  między innnemi egzotyczne Spe 
cjalna wyprawa z udziałem znanego podró: 
mka T . A. Osser,dop\wciego wyjeżdża do 
Afryki. Z aktorów jad ą: Sm osarska, Nora 
Ney, Bogda, Bodo i Brodzjsz. —  W ,dz.jjn. 
wfęc, ż.e ruch je s t! Nie sposób wymieniać 
tu w szystkich, chociażby tylko lepszych fil  
•mów. Go ja k jś  czas w racają one na ekrany 
naszych kin, można więc sobie odświeżyć- 
je  w D a m ię c i .

Polskie dodatki nadprogran,owe, ta  prze­
ważnie tygodniki P A T ‘a. Rzadziej zjaw iają 
się fjlm y makietowe Starew jcza. Są to  filmy 
z lalkami, wymiagające w ielkiej oracy, ale e -  
fektoiwne j c,eka|\\c. Z jaw ią sfe w krótce także 
polskie filmy rysunkowe z bohaterem „Pu 
kiem ” Realizuje te filmy rwow lamR Jas  
Jarosz. Tad. C.

UA FiLU •

K u p o n

z n i ż k o w y
W DŹWIĘK. KINO

-  , . C A S I H 0 ł t — i
w iin y na dzień 5. 11. 1932 r.

BALE 1 ZABAWY
—  Polskie Tow arzystw o Ochrony Kobiet 

w W ilnie utządza „D ancing Tow arzyski" 
w salonach O gniska Kolejowego, ul. Kol-eio 
w a Nr 19, w dnju 6  lutego br., na humani 
tarne cele T  iwarzystw-a, licząc na poparcie- 
przez sympatyków naszej imprezy.

Bufet przygotowany staraniem  Pan Gt> 
spudyń

Muzyka wyborowa. Sala dekorowana.
W ejście za zaproszeniami imjennemi 

można otrzym ać u prezeski p. Doktorow ej 
D obrzańskiej, ul. Zawalna Nr 8. codziennie 
od godz 2  pp.

Cena biletu 2  zŁ, akademicki 1 zl.
Poezątel -ci godzinie 9. , Zarząd.

Fćłszt z czy ofiara fałszerzy?
W ILN O . W  dniu w rro ra js zym  w  N ii.znajom ago p o rro s ra n c  Jhw hę

. .. , . . . . . kant ?3 a w ym ia n y W iniskiego pzzy u l. za gekać, aby w  m tędzyczaula w azw af
rzyła się dla szkolnictwa litewskiego wieikk) 47 zatrzymano mleszkańcagm polklą.
w związku z zamknięciem przez Ku* mejszagoSskitj Klemensa Symonowl^za Przy zatrzymanym nie znaleziono
ratorjum Okręgu Szkolnego 9 szkół usMuJĄsego wyfulanić fałszywy banknot wię«| fałszywych ptedfcdzy.
litewskich 7 ? h a r i e  nrhwattł r a a  to dolarowy. Kasjer » chwili gdy Symonctoicz twierdz . żt 20 to do-litewskien. ZeLrante uchwaliło rezn- łVn.i0now!ci w, IV| mu DBnknut odra lardwug otrzyma! od nieznanych band

zu poznał ł i  m a przed sobg talsyfiKat. la rzy  za to w a r. t

Echa ehshonwrii zwłok ś .f .  Wacławskiego
WILNO. Wbrew rć+nyir wer- Watławski zmarł odbyłc się jak 

sjorfij dało ś. p. Wacławskiego, okaru.le się, nic w  zakładzie me- 
po omgdajszei ekshumacji po- d^cyny sądowej, lecz na cmeik- 
grzenano n  cmentarzu antokol- tarzu. Po sfotografowaniu zło io - 
•kim w  ohecnoSc! tych samych nn ciało ponownie do grotu, 
przedstawicieli f  władz, ktArzy Protoiiularne wyniki oględzin 

przy wydobywaniu przedłożono już władzom pro­
kuratorskim. _______ li’

lurję domagania się od władz szkol­
nych uruchomienia nowych szkót li­
tewskich.

Na posiedzeniu wybrano nowy 
skład zarządu Tymczasowego Komi­
tetu do którego weszli: K. Staszys —  
prezes, ks. P. Kraujalis i dr. D. 01- 
siejKO jako wtce-prezesi i R. Mackie- 
wtezius jako sekretarz.

P O C Z T O W A
— Spis abonentów telefon. Jak nas jnfoi B S yS fO W d łS

mują, M inisterstw o Póczt j Telegrafów  przy Z W ł o k .  
gotow nję do druku nowy Spis ‘ Abonentów B a d a n i e  r a i t  O d K tO ry C h  i .  p .

—  Dancing —  Zapusty. 6 lutego w tu 
kierni B . Szrralia (rog T atarsk ie j) tanio, 
gwarno, wesoło! P czątek o godz. 23 —  
w ejście  za zaproszeniami.

Dochód na Tow . „P. ź . P ;
—  W' osratnj wtorek /amawalu, dnja 9 

bin., Komitet Domu św. A ntuijego urządza 
tradycyjną zabaw ę w sal. ;h Hotelu G eor- 
ges‘a, zakończona o j-en o cy  ukaraniem  s, 
■ogromnego śledzia, zw-iastującegó. rozpotzę 
cie  posru B ilety  do nabycia u pp gospodyń.

— Ba! oficerów rezerwy, bowtiaduieiny
się że bal oficerów  i ixxiclrOJ-ążych rezerwy, 
który odludzie się w dniu 6  bm zaszczy­
cą sw ą obecnością p. prezes Rady MRiistiów 
Prystor i mnrszałel Raczki-ewicć. Ponadto 
bęozje obecny do-wódca O. K. gen. Ł itw i1 - 
now jcz

TEA TR  | MUZYKA
—  „Mam Lat 26' —  w Teatrze na Po

hulance. — Dziś, w piątek dn. 5 bm. o go­
dzinie 8  w. „.Mam lat 2 6 ", sensacyjna sztu­
ka lstvana ■ Mjhaly. niegrana dotąd 
•wi olsce, króra cieszy sit w W jln je  kolosat 
nem po,-wodzeniem dzięki' aktualnej treści 
podanej w nader wyraz jstv, njemal rew o 1.; 
c-yjny sposób.

Jtitjo  i dni następnych O godz. 8 w 
„Mam lat 26

—  „Ta, której szuKamy" w T  i-atrze Lu 
tnia. —  Dziś, w piątek, dnja 5 bm., o go  
ozjn ie 8 w. ukaże się najnowsza komedj.i 
Hirschfelda „Ta której szukamy' w opraco 
iwauju reżyserskie-m p. Stanisław y W yso 
ck je j. Obsadę stanowią np. Szpakiewjczow a, 
iako urocza matka d oiastającei córki (od 
tworzonej orzez p M aiecka) oraz po. Mi'e 
ckj iako wvsoortowanv młodzieniec i Za- 
strzeźyiiskj w  roli starszego, wytwornego pa 
na.

J-utro i dn; następnych o godz. 8 w  „Ta. 
której szukam y".



—  „DaJwne czasy —  dawne p ieśn i" —  w 
r^atrze na Pohulance. —  W  sobotę dma 6 

hm o  godzinie 5  jap., ukaże się  w sali T e a
hA FILMOWEJ TAŚMIE chodzę po R i e Scie

tru M iejskiego na Pohulance ciekaw e w ido 
wjsfco sceniczne w dwóch częściach na ce 
le  tow arzystw a 9 w. W incentego a  Paulo. 
W  pierw szej części tego w idow iska ujrzy 
m j inscenizowane p ieśni, poezje oraz tance 
w wykonaniu wybitnych artystów  dramatu 

opery: W andy Hendrjchówny, Sabiny Z je 
iin .-kjęj, I-rery L isieckiej oraz M arjana B jele  
ck jeg o . Adama Ludwiga i Z iem ow ita Kar 
piński tego. W drugiej części ukaże się  k u  

m edja Aleksandra Fredry „Pan BenoC ,
1 eatr na Pohulance —  „Hulla di B ulla" 

W  najbliższą n cdzjelę dnja 7 b. m., o  go­
dzinie 4  pp. ukaże się w  earrze na Pohu 
iance szampańska farsa Arnolda i Bacha 
,Hulla qi Bulla", jak o  przedstaw ienie Zwjąz 

kow e. W szystkie bilety sprzedane.
peałr w lu tn j —  „Burza w szklance w c  

d y " —  W nadchodzącą niedzielę dnia 7 c m i . 
■o godz. 4 pp. ujrzymy po raz ostatni w b.

ezonie arcyxr»miczną farsę „burza w  szklan 
ce  w ody".

uoroczna Redum Artystów Teatrów  M iej 
kich. —  Całe Wilno oczekuje z w ielkiem 

/ajn-teresorwan-iom aoroczne Reduty A m stow  
T eatrów  W łeńskich, która odbędzie się  w 
poniedziałek, dnja 8  bm. w salach kasyna 
garnizonow ego Tegoroczna Reduta obfito 
•wjać będaie w szereg niespodzianek, z któ 
r y c i  niew ątpliw ie najoardzjej atrakcyjną bę 
•dzit? konkurs z nagroJam j na najskromniej 
■szy j ^arazem najbardziej elegancki kostium.

CO GRAJĄ w  k in a c h ?
MiejskL „Cienie tytko kochałem".
Heljos: „B< zjmienni bohaterow ie". 
Hollywood: „34 godziny",
C—sino. „Chrm'

Pan: „G raj C yganie .
.śtyłow y: „Król Żebraków ",
Swiatowija: „\i jatr od m orza". 
e)gtijsko: Na Sybjr.

WYPADKI I KRADZIEŻE 
J ł ż ; .Ti za bałamucenie narze­

czonego. Przy ul.cy Si-aweUkiej 2 
zoslała poraniona dość poważnie no­
żem 22 letnia Rodła Zangiel.

Sp.aw czjnią poranienia była pew­
na życówka, która w ten sposób wy­
warła na Zangielowej swą zemstę za 
bałamucenie narzeczonego.

Sprawczyni po dokonaniu zamachu 
zbiegła,

Dzielni;a żydowska szeroko oma­
wia ten wypadek.

— - Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e .  —  Ku 
siełewiczówna Salomea, tat 23 (M ajowa 6 ) ,  
służąca, w celu samobójczy m wypiła esen  
cji octowej.

„W IA TR O B  MGRŻA“
‘ „Św iatow id""

Dobry film produkcji polskiej 19.S0 r. Ty 
tui nie; je s t  ścisły, g u .ż  film nie odiw arzr 
całej pow ieści Żeromskiego lecz jeden je j fra 
gment. O fcejrow ie niem ieckiej lodzi podwod 
nej — bracia, kochają jedną kooietę. W  
w alce podwodnej ginie jeden z braci. Drugi 
ma w cina drogę do ukochanej kobiety, lecz 
między njemi sta je  cień zmarłego. W filmie 
mniej zachował s je  nastrój dzieła Żeromskie 
go, natom iast doskonale uwypiiK.lone zosta 
ły postacie. Njc dziw nego zresztą, skoro 
główne role odtwarzali Malicka, Junosza 
Stępow ski. Brodzisz j Bodo. Scenv w lodzi 
podwodnej dekoracyjnie dobre. Plam atry 
poprawne- ,  Tad C.

S P O H
P R -E U  M ECZEM 7  W ARSZAW IAKAM I

T a l : już teraz „poszedł" sezon na boks, 
że sprawozdawca sportowy coraz to musi 
'akie nowy mecz zapowiadać lub om aw iać. 
Zła kilka dni będziemy mieli spotkanie C. 
V S. (W arszaw a) —  W ilno

Spotkanie o ty.ie ciekaw e, jako że C .W . 
S. przecjwmik tQ silny i w bojach zapiaw jo- 
ny

Przyjeżdżają w arszawiacy w składzie sil 
nym, a  m ianow icie następnym

W aga .nusza: W ieczorek —  reprezen­
tował W arszawy, walczył 27 razy, przegrał 4 

W aga kogucia: Śmiech —  Walczy!' 29 ra­
zy, iprzegral 3.

W aga piórkow a: Or'icz —  znany już zre 
sztą w W ilnie zawodnik z ustaloną reno­
mą.

W aga lekka: Bartos ak —  walczył 25 ra 
zy, przegra? 3.

W aga półśnaotpja: Zygmunt ( ' )  — dotąd 
nie przegrał an ( razu Na pociechę można 
tylko powiedzieć, że walczyć będzie z Pilni 
kiern, który też nie luoś przegrywać

W aga średnia: Karpiński — reprezentant 
W arszaw y. Rozłożył wjelu poważnych prze 
ciw nków , a ostatnio znokautował mistrza 
okr. poznańskiego Zielińskego.

Kogóż iim przecw staiwii W jlao? Stały gar 
nitur z  njew iełkiem i zmanami Zam iast mu­
szego n.'kanciarza Bagińskiego stan je s ta - 
nie na ringu Kreczkow skj. Bagiński, z cłiwt 
lą, b jed j o jeg o  ululajanym ciosie dowiedzie 
i. się przeciw nicy, przestał być groźnym. 
Przegrywał na punkty bezapelacyjne. W wa 
dze koguciej ma w\stąpić Gotow acz. Na ja  
kiś czas zdradził c,n bosk, oddając się  na­
m iętniej zapaśnictjwu W  tym spotkaniu ma

W  tymże uniu F iljstow jcz  O lg" (U niw er F kaziu -cey r u to na ż e  nic wyszło Poza
teecka 4 )  wypiła jodyny. Pogotow ie oci- 

rśozło obie decperatki do szpitaia Sawicz 
w stanie ntezagrażającym życiu. Przyczyna  
—  zawód miłosny.

je rzy  BrzęczkowskT, W raki. P ow ieść 
N akf. ueoethnera i W olffa. W arszaw a, 1931 
str. 175. Cena zł. 3,80.

Tytu ł nowej powieści Jerzego Brzęcz- 
kow skjego, W raki która ukazała s_ę nieda­
wno na półkach księgarskich, ma własną 
treść, zrozumiałą dła każdego, kta zna nieco 
gw arę żeglarską W rak, to szczątek statku, 
tkw iącego gdzieś wi rafach, rzuconego na 
mieliznę lub w ałęsającego się bez załogi i 
kierow nictw a, przed ostateczną zagładą,’ po 
oceanie; to  beznadziejny rozoitek

W rakami o m rz e jł Brzęczkow skj bohate­
rów sw ej now ej powiieścj —  byłego koman 
Lora cesarskiej marynarki rosyjskiej —  Po 
taka —  i Rosjankę, zrządzeniem losu i re­
wolucji rzucona do Polskj. O boje w ykoleje­
ni —  bez w ew nętrznej możności powrotu 
n a  normalne tory życiowej wędrówki. Frag­
menty ich dawnego życia, epizody z rewolu­
c ji  rosyjskiej (rew olta marynarzy na morzu 
Czarnem ), spotkanie nad połskiem morzem, 
dokąd przybyli oboje —  każde z osobna —  
by choć na tym skraw,ku wybrzeża ode- 
tchąć dawno zapomnianym p»w jewem o cea­
nu i daw nego —  ja k  ocean rozlewnego —  
ż y -ia ; peryj>etje tego spotKania szam ocących 
się  pp bezdrożach nerwów i tęsknoty „w ra­
ków " ludzkich, stanow ią treść nowej książ­
ki Brzęczków skjego. „W rak i" ujęte są moc 
no, po. męsku, a przecież z pełnem zrozu­
mieniem i odczuciem ludzkiej slaboścj i no- 
sud gji za czemś njeżiszczalnem —  bo m i- 
n ionem

Ilustrował W rak i, które ukazały się  » 
cyklu .pcsiążtk Ijljow ych" Gebethnera i W ol­
ffa, M arjan W alentynow icz.

tern walczy i będą Łnkmin, M atiuków, Pil 
njk j W ojtkiew icz.

Siaotkanja w wagach cięższych nie są 
przewidziane. Może to i lepiej dla W ilna 

Mecz odoędzje s it  w salj Teatru przy ul. 
Luuwiisarskiej 4  i rozpocznie się  o  6  po po1 

M ów jąc o meczu należy nadmienić, że 
ruch wi boksie (o  sensie organizow ania co­
raz to jnnnycli imprez) doaał bodźca w szy- 
stkm zawodnittom którzy trenują b. inten­
syw nie pod czuj nem cikiem niezmordowane­
go trenera, jakim je s t  w jełki entuzjasta te­
go sportu j jeg o  pjoner w W tlnje p. Klecz­
kowski.

Nasze cierpkie nieraz uwagi rzucane pod 
adresem władz bokserskich n je  dotyczyły o -  
soby p. Kloczkcroskjego. (t)

INDYWIDDALNE M ISTRZOSTWA PING­
PONGOW E

Zawiązany niedawno w W iln je  Okr. Zwią 
zek R jng-Pongow y upoważnił ZAKS do 
|jrzLonowadzenla indywdualnycti miistrzostw 
kl. A okr W K ńskjego. Do k lasr A zaliczo­
ne zestay- kluby: AZS, ZAKS, O gnisko i Ma 
kabj.

Każdy klub wystaw i po dwóch zawodni­
ków. M istrzastwa rozpoczną się 6  bm. o  5 
po poł., a odbywać się będą w lokalu 
ZAKS-u (Zaw aJna 21 w  dziedzińcu)

D’a zw ycięzcy przeznaczony je s t  punar 
(przechodni) ufundowany przez ZAKS. P o ­
nadto Komendant Ośr. W F. ufundował żeto 
ny dla najlepszych zawodników.

Pierw sze m istrzostw a pijng.pongow c w 
W .jlnje oczekiwane są z niecierpliw ością, ( t)

T. AFISZE i k l e p s y d r y .
K w estja  rozklejania afiszów' w haszem 

m jeśo ieym im o szeregu zarządzeń w tym 
przedmiocie, w ejąż jeszcze p o z . sataje  dale 
ką td  ostatecznego je j uregulowania Wpraw 
dzje m iejsce dawnych tablic drewnianych 
zajęły masywne słupki betonowe, nie prze­
szkadza to jednak temu iż po- dziś azteń je  
szcze nakleja się  afisze na ściany i płoty 
Ot, tak sobie, z przyzw yczajenia, antiquo 
modo, jak dzjedy i pradziedy rabiłi.

Nje samo zresztą przyzwyczajeń je jest 
źródłem tego konserwatyzmu afiszowego.

Rozlepianie ogłoszeń po płotach i śc ja  
nach w pierw szj m rzędzie spowodowane 
je s t przez brak dostatecznej ilości słupków 
afiszowych nawet w śródm ieściu nie mó 
w ;ąc już o  peryferjach, gaz i -  wogóle „njc 
się  nie d zie je" w sensie p :czynań urbani 
stycznych.

Otóż na Pohulance, W ileńskiej, Zawal 
nej, W ielkiej i t.d. wytworzył s ję  szereg 
uświęconych tradycją rn jejsc, gdzje syste­
matycznie, z dnja na dzień, wyklejane są 
w szelkiego rodzaju afisze widowiskowe i re 
klamowe na znacznej przestrzeni jak iegoś 
płoiu, czy ścian y  i żadna „w ładza" temu s ję  
nic sprzeciwia, mimo, że wygląda to nie 
cłilujnie, prymitywnie i m alom iasteczkow o!

Tenże sam stróż, czyli, Pleno tjtulo, do 
zorca domowy, który bez namysłu zerwie 
ja k js  poszczególny afisz ze ścian, czy płotu, 
doglądanej pizezeń posesji i n i . aość, że 
zerjwje, lecz jeszcze resztki zmyje wodą, 
czy też w yskrobie nożem, wobec wspomnja 
nego wyżej tradycyjnego locum afiszow ego, 
o ile takje ustnjeje na powjerzonem mu te 
rytorjum, sta je  bezradny i drżący niczem tu 
bylec egzotyczny', który natrafił na groźne 
jakow eś „tabu"

ChcieLbyśm ę tu zw rócić uw agę odnoś 
nych władz na pq\vtje-n, szczególnie rażący 
przejaw niechlujstw a afiszow ego, rezultatem 
którego je s t  zesztoecenic jednego z najpjęk 
niejszyeh zabytków  historycznych naszego 
miasta m janow ieje dawnego Ratuszu wileń 
skiego.

Nje dośe„ że na daciui jeg o  tkw j „rożen" 
żelazny z kablami telefonicznemu', że boczne 
jeg o  ściany o o sjac ły  kram iki i sklepy, od 
dłuższego juz czasu, po  usunięciu istnieją 
cych tu dawniej tablic drewnianych, nakle 
iatte są na jeg o  czcigodnych murach wszel 
k jego  rodzaju ogłt szen ja ! Pstry, różnebarw  
ny pas tych afiszów , przebiega na przestrze 
n.j kilku metrów wzuhiż wszystkich czterech 
stron gmachu ratuszow ego, przyczem ogło 
szer.ja to aulepiane są  w kjlka rzę-dów jedne 
nad drugiem j!

Sądzimy, że gdzje ja k  gdzie, ale vi jarzy 
toczonym przez nas wypadku dotychczaso 
wy stan rzeczy nie może być nadal tolero 
wany! Jeś-łj ustaw ienie tu nowych słupków 
n^m ożljw e je s t  narazić, ze względu na nic 
c.djx>w”'ed nją dla tego redzaju robót porę 
roku, należy lub ustaw ić tu prow-tjzoryczną 
tablicę drewnianą, lub też zrezygnować z 
um ieszczania ogłoszeń w tern m iejscu do 
czasu wykonania słupków, w każdym bąd/ 
razie ściany Ratuszu winny być njezwlocz 
n je oczyszczone i zabezpieczone przed po 
wtórzeniem podobnych praktyk wi jarzyszio 
śe i!

Ze spraw ą afiszów fączy s ję  w pewnym 
stopniu sprawa klepsydrów pogrzebow ych, 
nalepianych w bezpośrednjem sąsiedztw ie 
tych taieriwszych.

Mano, że w  grę tu wchodzi powaga 
śm ierci, klepsydry te naklejane są  byle 
gtlźje i byle ja k ! Zwłaszcza zasługują tu na 
potępienie niejednokrotnie obserw ow ane wy 
pad^i nalepiania klepsydr u sam ego dołu 
słupków, czy .płotów z  ogłoszeniam i, o ja  
k ;eś parę zaledwie centymetrów od ziemi. 
Lak niskje um iejscow ienie klepsydr nietylko 
że utrudnia odczytanie i  wogóle chociażby 
tylko dostrzeżenie tych druków lecz powo 
duje ponadto i tę jeszcze przykrą okolicz 
ność, że nieraz poniektóry z czw oronogich 

braci naszych w D arw inie" jak dowcipnie 
nazwał psójwi Żeromski, całkiem  nie zdając 
sobie spraw y z tego, że popełnia kryminał, 
najspokojniej w św jecie skraaa na takiej 
klepsydrze swój „bilet w izytow y"!

K I N O

MIEJSKIE
SALA M1E1SKA 
O łtraD riM i.* 5

Od środy 3 lutego F r.

m C I E U F E  t y l k o  k o c h a ł e * '
w rokch głównych: MANY CHI.YSTIANS i JAN ST U W E

• Koncertowa orkiestra pod batutą .  I, SaCM cklego.
Początek seansu godz. 4, 6, 8, 10. —  5  ' ~  “ ’ t  Ceny miejuc: p .a c .  60 gr 3 u s .

’_______ "___________ '_________________ Kasa czynna oa godz. 3 m. 30 do 10, • -  ■ i t

Dźwiękowa złota serja polska! Njjwspanialszy wysoce artystyczny przeoój|

K

Dźwiękowe

Kino

E L I 0 S
Bezimienni Bohaterowie

W rolach głównych najsłynniejsze gwiazdy polskiego ekranu:
Karjz. B O G DA, ZuJa P O G O R ZELSK A , Adam  BR O DZISZ, Eugeniusz BODO , Stefan JARACZ,

W . BIEGAŃSKI i inni oraz Chór W a rs a
W filmie najwytworn. dancing stolicy , ADRIA“. Dla młodzieży dozwolone.

 _______  Nj 1-uzy seans ceny zniżone,, Sea /  od g. 4, 6, 8 i 10.15. w roedz. ad g. 2-ej.

Dźwiękowe Kino
HULLYW00D
Mickiewicza 22  

teł. 15-2Ł

Życie, miłość, szczęście można zgu d ć i zndeźć w re w e la :y -y m  drat~-cie 
jm  m  ■  u  A a  W roi gl. Clive B ro o k  oraz bohaterka filmu „W esoły Porucz-

j y | B  y  mk“ M irlam  H opkins. Film teu odzaacza się nietylko frapują-
cyn. scenariuszem, ale i nowem rewdacyjnem u|e;iem strony, 

dfwiękowo-lotogralicznej. Szczyt emocji! Nad prog am: Airtkcje dźwiękowe. Na pierwsry leans ceny zniżone.
—  Początek o godz. 4, 6. 8 I 10 ,n. JO w dni święteczne o godzinie 2-e|. —

D ZW iąK D W E K NO

CG/IN
*# l*v V  *  n bH.

Dziś tyUo w kinie ^Casino‘v

Początek o godz. 4 6 . 8  i 10.T5, w niedz o g 7-e„ Na '. szy .eans ctpy znit m i l

Dźwiękowe Kino

l i i

„ P A K

Wirl ta u 'Z ti dla miłośników kina! 2 film y Jed n ym  p ro g ra m ie !

CYGANIE!!! Śliczny naazwyczaj melodyjny dźwięk wler węgiersk , Przepych wystawy.
Chdry cygaAskie.

CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM"'
Pocz

2) Film czarownych melodyj n  
o godz. 4, f ,  a i 10.15, w niedz. i święta o godz. 2 ej. u M ady Chi istl ■ i i Ja  n r -  Szuy a w roi, gł.

Kino kolejowe
„UtiNISKO"

ul. Kolejow . Nr. 19 
(obek dwcrca kole­

jowego)

Ceny M i  zniżone!
W związku z urządzeniem własnych 
składów połączonych z torem ko­
lejowym mam możność

uDiilżma cen wtul a I k o h u
z pierwszorzędnych kopalń górnoślą­

skich konc, „ P r o g r e s s "  

P rz e d slę b . H andl. P tz e m .

M. D E U L L , wilno
Biuro —  Jagiellońska 3, tel. 8 -1 1. 
Bocznica własna —  Kijowska 8, lei. 999.

:

Mamy laszczyt zawiadomić, że

Polska Składnica Sportowa

S T A R T "i r
została przeniesiona z dniem 3 lutego na

Królewską 1
Bogato zaopatrzony dział spoi łów zimowych i dział gramofonowy 

Ceny na płyty zniżone._____________________

PokóJ
zamieniający letnisko, 
samutnym, można z 
utrzymaniem, tanio do 
wynajęcia. Zarzecze j 6 
hi. 17

Pokój
do wynujęcia z uźy- 
w alnośt.ą tebfonu. Śar 
leiski 3 m 10

AaAA.aAa— a^a— aa*

J L e k a r ? ^  C e r ę
r»TT»TTT»»TTTT»T»e»v

DOKTuR MED.

nafin', 
l a n . f f i  lą

jprew in . n i ' l  f  p n * j ł  
oraz usuwa iratty skMy, 

Ga-utnei

Dwór wiejski
przyjmie kitka osób 
z caiodziennem b. ao

 ...................  bres utrzymaniem,
tAAAAAAAAÂ AAAAAÂ AAĄOOObtle pokoje 1 obsłu- 
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MAGISTRAT M. WILNA
ugłasza przetarg nieograniczony na wyko 
nanie około 2000 szł znaków rowerowych 
na rok 1932.

■ Term in składania ofert upływa r dnia 
20.11 1932 r. Szczegółow ych jnform acyj
odzie-la ref ruchu kołowego pok 58.

przyjmuje od 11— 12 
i on 3—6.

Choroby skórne, lecze- _  . »
nie włość r ,  kosmetyka • T W -»  ^ W ' 1 * 4 
lekarska i operacje ko- W Z . F . M  ML

smttyczne. W i l n o , --------------------------
W ilińska 33, m. i. ‘ " l.

DOKTOR MED

A. Cycnbler

Radjo wileńskie

Choroby weneryczne, 
skórne i narządu mo­

czowego, 
Mickiewicza 12,

róg Tatar? kie) Tel. 15 64 
Przyjmuje 9 —2 i 5 —8.
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2 BRAK TABLICZEK
PIĄTEK. DNIA 5 LUTEGO 1932 K KosrnetYks

— Sekcja Łyżwiarstwa przy Parka Sppr- 
twym im. Gen. Ż^igow sKiego Z kierownic 
tiwia Parku Sportow ego miodzjeży szkolnej 
■m. Gen Żeligow skiego w W ilnie dowiadu­
jem y s ^ , żę od dnja 5 btn. będą przyjm ow a- 
n t zapisy na członków nowroorganizc,wanej 
Sekcji Łyżw iarskiej przy Parku Sporto­
wym im. gen. Żeligow skiego, której celem 
będzje rozpow szechnienie sportu łyżwiar­
skiego, a  w szczególności jazdy figurowej
na łyżwach

9 9
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SŁOWO"

K w estja łatw ego i szybkiego ods/ukanja 
potrzebnych nam ludzi, c z j i.nsiytucyj, nale 
ży w m jeście  do rzeczy arcyw ażnych. Po­
za szyldami na ulicach i tabliczkam i na 
drzwiach, służą do tego celu wykazy lokato 
rów danego domu umieszczone w bramie, 
lub klatce schodow ej, num eracja poszczegól 
nych mieszkań w reszcie tabliczki z nazwa 
.Tri nljc jaoumieszczane na wszystkich skrzy­
żowaniach ,j u w ylotów.

T a  ostatn ia sprawa mucno u nas njedo 
m aga! Obok solidnych nowych tablic, w je  
dnych punktach, w  wjefiu innych nawet w 
śróam jeściu, spostrzec można stare zżarte 
orze z rdze i nieczytelne napisy, względnie 
całkow ity brak jakiegokolw iek tablic*

Unormowanie tej kw estji, to spraw a pil 
na, a  jednocześnie nie p -ciagająca za sobą 
jak ichś większych kosztów „Przechodzeń-

11.58: Sygnał czasu. 14.10 Program
dzienny. 14 15: Muzyka z ptyt. 15,15: Kom.
z W arszaw y. 15,25: „Synow ie Jagiełiy1 —  
odczyt z W arszawy. 15,45: Koncert dla mlo 
dzieży (płyty) 16,20: „Porównanie zagaann 
nia z hjg jeny społecznej w Polsce, Amery 
ce i A ngłjj" —  edezyt z Krakowa, 16,40: Co­
dzienny odcinek pqwijeściowy. 16.55: 1 e 
keja angielskiego z W arszaw y. 17,10: „Du 
chy j stoliki" —  odczyt. 17.15 Muzyka lek’ 
ka z W arszaw y. 18,50: Komunikaty LOPPTi 
19.00 „Polakom na Kowjenszozyźnie", 19.15 
Przegląd prasy rolniczej krajow ej i zagra
nicznej 19,25: „Kłopoty Oszm jańczuka —
feljeto-n humorystyczny iwiyglos! Leon W ołtej 
ko, art. dram. 19.40: Program  na sobotę. 
19,45: Prasow y dziennik radjowy z W arsza 
wy. 20 .00: Pogad. muzyczna z W arszaw y. 
20,15: Koncert symfoniczny z W arszaw y. 
22 .40 : Komunikaty j muzyka taneczna 'z -  
Wnrs/awy.
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k o s m e t y k )
ieczoecze]

W1I NO
Mickiewicza Si— 4

U r o d ę $ S :
aali,'odśw ież*, asnwa 
Jej skazy i braki. Masaż 
kosmetyczny tw arry. 

Masaż c.ała, elektrycz­
ny, wyszczuplający (pa­
nie . Natryski ,H o mo­
na* według prol.Spnh-

na
K A R N A W A Ł U

U PIĘKSZACIE
(•naąuillage)

MASAŻ
wyszczuplający
Z A B I E C  I

kosm:t>czno-lecznt- 
cze i pielęgnacyjne. 

NOW OCZESNA 
K O S M ETY K ?

44

9t
M ifiKfEWICZA 9,

ie> 152. . 4
wejście z ul. Snia 

deckich 1.

Potrzebny

IH lis Eknom
tylko z poważnemi 
rclerencjami. Zgło­
szenia pod , dresem: 
W ilno, Pt rtowa 23 
m 21. R. Ślizien 
Osobiściestaw,ć się 
można w dniach 

8, 9  i 10 lutego.
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K u p n o

SPRzŁOAŹ

O k a z y j n i e
sprzedrm kredens, oto­
manę, satnowai. ku­
chenkę gazową, drobny 
aipnet -W ichenny. Od 
godz. 15— 18. Mostowa 
5 m. 3.Ogrodnik- 

pszczelarz -------  — ;-------------
kawaler lai 25 z do- p i a i ! l r i u  
bremt świadectwami zagraniczne do sprzeda 
poszukuje pos*dy od n*a n' e drogo spieszcie. 
1S/1_ i '9 o  i  1/11.  Dominikańska 13 m. 8. 
oierty do Słowa" pod — “

, .K.' h . Z powoau wyjazdc
sprzedaje sik;

Udzielam 5 cio lampowe radjo 
I liryki w 1 2-mi limpka.ni rkra-mztematj ki

zakiesie 8-miu klas. now cm' z *p»ratem ano 
Zgłoszenie do , Słowa" t*owym i z głośnikiem 

„K orepetytor". Philipsa. Dzielni 30, 
’ m. 1, od 2  — 5-ej

M a t u r a
PrzygoŁOwywanie z e , 
wszystkich przedmlo- 
iów do egzaminów w 
zakresie  szkół średnich ■

t ,AAAĄA| Ł J  AAAAAAĄj

Zguby
Ję z y k i o b c e : franens- ł » . r » » « ł r o n w m ^

____________________ ki, niemiecki (konwer- Skradziony
a | i t ,  s ,c ) ?) Tor“z ł ,c i c * * dawód isoo.sty na imięA K U S Z c r ^ l  grecki. Lekcy] udziela- \\ar,j - Bronisławy P er-

JA rutynowani iu  cpe- k0wskiej wydany przez 
TTTTTT t0 ‘ zy b- nauczyciele Komisa4  Rltldu n i m.

.......................... ......... .........g'mu. mag. filozofji i Wilnu ‘  '
A K U S Z E R K A  spec matematyki Z g ł.za 

^MLAŁOWSKA do Adm. .Słowa* pod

KTO SZYBKO DAJE, TEN DWA RA - 
ZY DAJE —  GŁÓD I N^.DZA NIE 

CZEKA!

y j a o a r

O f i a r  y
Juljnn Nowickj na bezrobotnych —  zl. 2.

ua wcuiu{j jp u u - —-  ------------------ -- Mai „ra "
la. Wypadanie wiosow, przepiowadziła się ■!. * 
łupież. Indywidualn- Garoarska 1 ra. 16 tóg  
dobieranie kosmetyków Mickiewicza. Ga- ” 
do każdej cery. Ostat- binet kosmetyczny, ■ 
nie zaobycie nosir.ety- suw* zmarszczki, piegi, 

ki racjonalnej wąyry, łupież, brodaw- 
Codżle-nte cd g. 1C— 8 kljknrzaikl, wypadanie 

W. Z. P. 43 włosów

24 XI. 192? r. 
Nr. 35 ’ 3 —  35309, 
unieważnia się.

_______ r 1 r Kslążetzkę
wojskowa wyd. przez

P U P I E H A J C l E  P- K. U. War zaw.
_ _  _  Miasto 2 ca  imię Je-
K k  Ł p  rzego Podhorskiego- 

■ ̂ # ■ 1  | [  Okołowa unieważcia
Się.
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IOHN LAWIRENS

Prcniicń Sliłcsierdzta
GęJyb) tył gadatliwy, straciłby dawno czorent po parku z Bilsaitercin, który

(rtspektCM- iwiwił, że niema dotąd 
żadnych wyiaznych podejrzeń. Ale 
John Eblway czuł, że nie mówił tego 
ze szczerem przekonaniem.

Lord Rowmand przyznał się sam, 
ze ruał pieniężne kłopty z lichwiarzem- 
Goyby się okazało, że ktoś jeszcze miał 
kłopoty tego rodzaju, mogłoby to dać 
nowe poszlaki....

Kiedy John Eblway wszedł do salo 
uu, wszystkie spojrzenia zwróciły się 
ku iriemu. Goście wiedzieli, że przy- 
laył do pałacu, aby prowadzić osobiście 
śledztwo i kazciy z obecnych płonął z 
ciekawości dowiedzenia się, cz) zna- 
teziono jaki- ślad jakie są hipotezy i 
t.d.

Niektóre osoby z pośród gości by­
ły (uż znane Johnowi Eblway, Znalazł 
p rofesora Furkassi, Storidge‘a, Wool- 
uorta Zamienił z niemi kirka banal- 
nych słów i zwrócił się uo córki.

—  Fójdznry na chwilę do parku.
IV milczeniu szli aleją, nagle ojciec

zarozymał się j zapytał
—  Co myślisz o tej sprawie? Wiem 

tylko to, co usłyszałam od Lannera. Ale 
chciałbym słyszeć twoje zdanie.

—  Ja nic nie wiem, —  odpowiedzią 
ła, biorąc ojca pod rękę. —  Lanner mil 
czy, a my straciliśmy zupełnie głowę.

—  Inspektor postępuje słusznie, 
nie mówiąc wam o stanie śledztwa.

posadę.
—  Cz} uważasz go, ojcze, za zdol 

nego człowieka? —  zapytała Edyta cie 
kawie.

—  Uważam go za najzdolniejszego 
z naszych inspektorów. Jest rozumny, 
wykształcony, doświadczony i nie wąt­
pię, że da sobie rady z tą sprawą. Je­
śli on mt potrafi rozplatać tego węzła, 
to nikt tego nie zrobi!

—  Czy on juz podejrzewa kogoś?
—  Chcesz wyciągnąć odemnie Ta 

jeiimice służbowe, —  roześmiał się oj­
ciec. —  Zwykle nie pytałaś mnie o tti 
sprawy, skądże teraz taka ciekawość?

Czyż mogło być inaczej? P r z e ­
cież la sama jestem w to zamieszana. 
Jesteśauy uwięzieni, nie możemy wyje­
chać z pałacu. My wszyscy chcemy, 
żeby jaknajprędzej złapano mordercę.

—  Gdyby nawet laył nim jeden z

żalił się1 jarzccl tobą na nieudolność po­
licji, która nie zdołała dotąd złapać 
„Promień Miłosierdzia". Przyjauszczam 
że i ciebie dziwi ta pozorna bezradność 
policji, ale zapewmiam cię, nie jest to 
naszą winą

Edyta chciała pomówić szczerze z 
ojcem, na ile to było inozliwt i miała 
nadzieje, ż.e wzamian dowie się o za­
miarach i podejrzeniach policji. Ale 
serce za.narło w mej z przestrachu i 
rozpaczy, gdy ojciec oznajmił nagle, 
że teraz ma nadzieję odnaleźć naresz­
cie notorycznego złodzieja „Promień 
Miłosierdzia".

— Ja nie powiedziałam wszystkie 
yo inspektorowi, — wyszeptała

Niezawodnie zaręczyny z Ryszar 
dem musiały zrobić podobne wrażenie 
na wszystkich Zapewne nie było to 
zdanie wyłącznie ojca.. Powinnaby 
wyjaMirc ojcu, że to ona sama pragnę 
ła ogłoszenia - o zaręczynach, i że to 
z jej wmy Ryszard naraził się na tego 
rodzaju zarzuty.

—  Ja... ja powiedziałam jemu, że„. 
że Bilsaiter oświadczył mi się,,, a wte 
dy on....

Zmieszana przerwała Ojciec me 
uTdział nigdy córki tak zmieszanej, op 
serwował więc ją ciekawił

spotykałaś go w towarzystwie, był u-
dla ciebie, jak każdy inny,

—  Nawet gdyby to miału joociąg-
przejmy 
ale....

—  Ojcze, nie mów tak! Ryszard nie 
jest podobny do innych panów!

nać za sobą ciężkie skutki dla mnie? 
—  zapytał miękko ojciec.

—  Tak1 Ach, ojcze! Ojcze Ja tak 
pragnę, żebyś go pokocnał1. Nigdy

Łzy napłynęły do jej oczu, ale by- przecież nie mówiłeś zle o nim!
ła zbyt silna, by miała zdradzić się 
ze wzruszeniem Jasnem był,o, że oj­
ciec nie pochwala jej wybom. N ale­
żało więc za wszelką cenę dowiedzieć 
się powodów tej niechęci.

• —  Mówisz, że Ryszaid Woolwort 
nie jest podobny do innych, —  ciąg-

—  Bo ja sam dowiedziałem się do 
piero niedawno....

Edyta przerwała mu nagle:

iiął dalej J.ohn Eblway, —  ale cóż ty 
Ach, nie wiem, jak to wytłuma wiesz o nim? Skąd wiesz, że znasz ca 
— jęknęła załamując ręce, —  łą prawdy o nim? Jest bogaty, nic mc

—  A więc wiesz cos o nim? Mu­
sisz mi powiedzieć. Mam prawo żądać 
tego.

Oczy jej pałały ze wzruszenia i nie 
pokoju:

—  Mówisz, że życzysz łrti szczę­
ścia. Ja również nie chcę ściągnąć na

Dlaczego?

gości?
—  Czyż być może? —■ przestraszy 

ła się Edyta Nic przypuszczam, że­
by ktoś...

—  Przeciwnie moja droga, w ioz 
drażnieniu najspokojniejsi i najbardziej 
z: ów noważeni ludzie, podnoszą często 
■rękę na wroga. Kiedy przeżyjesz tyle 
lat co ja, zrozumiesz, że nie można do- 
wierzać- pozorom. Dobre wychowanie 
i elegancki wygląd kryij,ą częisto cięż 
kie grzechy i wady

Edyta zapytała, po chwili:
—  Czy Lanner powtórzy! ojcu roz 

mowo ze mną?
—  Mów ;ł mi, że spacerowałaś wie

—  Nie sądziłam żeby -to mogło 
mieć jakieś znaczenie. Ale teraz myślę, 
że źle zrobiłam, chodziło o to, że Bil- 
saiter oświadczył mi się i bardzo był 
zagniewany za moją odmowę.

—  Właśnie kochanie, chciałem o 
tern mówić z tobą.

Ton Johna Eblway stał sic poważ 
nj i surowy.

—  Nie przypisuję znaczenia twej 
namowie, ale oczywiście jauchwalam 
ją. Nie wyobrażam sobie, aby ten czło 
wńek mógł być tw'oim mężem. Ale dzi-

czyć!
Zanim zorjentowaliśmy się. . co bę robi -s- przynajmniej fak wszyscy są ciebie nieszczęścia- Błagam cię, ojcze,
dz-ie, zrozumieliśmy , że się kochamy dzą.. Ale kto wie, co się ukrywa poza powiedz mi wszystko!
[a sama zmusiłam Ryszarda, do ogło poprawnem zachowaniem się tego
szenia oficjalnie o  naszych zaręczy człowieka?

—  Nie sądziłam nigdy, ze, ojcze, 
możesz tak myśleć. To rozumowanie 
nie jest podoone do ciebie, ojcze, pier 
wszv. raz rzucasz niczem nieuzasad -

nach.
Edjro! Wiesz, jak cię ko- 

enain1 Wiiesz. że po śnuerci twej mat­
ki jesteś mi najdroższą istotą na sw-ie- 
cie Wierz mi, żc pragnę twego szczę 
scia! Alt wolałbym każdego innego 
mężczyznę na męża dla ciebie, byle 
nie... Ryszarda Woolvorta!

John Eblway położył obi-:, ręce na 
ramiona córki i spojrzał jej głęboko w 
oczy. Chwilę walczył ze w z roszeniem 
lecz opanował się i rzekł zimno

— Ty sama wiesz, że nie mogę cij 
odpowiedzieć. Ale wiedz, Edyto, że nu'

nione, nieokreślone, podejrzenia. Może mogłaś popełnić większego błędu, jak'
wiesz cos o nim? zgadzając się na zaręczyny z Ryszar - 

—  To zbyt mądry człow.ek, aby dem Wuolvortem. On zaś zrobił bar-
mógł się zdradzić. —  zaprzeczył oj- dzo chytre i mądre posunięcie, ogła

Edyta ze strachem spojrzata na oj- ciec. —  Muszę przyznać, że to jeden szając oficjalnie wasze zaręczm y za- 
ca. z najmądrzejszych ludzi, jakich zdarzy raz po śmierci Bilraitera

Nigdy me mówił do niej takim to- ło mi się spotkać. Ale to nie wystar- Edyta cofnęła się i podniosła ręce
nem. Czuła, że nie mówi jej całej pra- cza, do tego, żebym go chętnie przy do głowy, ruchem, wyrażającym roz-

wi mnie to, że Rvszard W no bort uwa wdy, że to, co się'kryje poza słowami jął ao rodziny! r pac? • (
żał za możliwe oświadczyć c.i się z ko- jest gorsze jeszcze od tych słów. —  A jednak on bęozie mo,m mę- —  Ojciec... podejrzewa Tyszarda?

zem, gdyby nawet był najgorszym a John Eolway pochylił głowę. Dziewlei, zaraz, po tern morderstwie. Tego 
już nadto! Uważam, że powinien był 
zaczekać.

Ręka Edyty drgnęła.

trudność a opanowała sie i 
\

Z
tała •

—  Dlaczego, ojcze?
—  Czy znasz go dosyć

zapy

dobrze?

człowiekiem! —  oznajmiła dumnie Edy czyna odwróciła się i pobiegła jak sza 
ta. —  Bedzie moim mężem bo ,go ko łona ku domowi, 
cham!. *" * J r «(D , C N .)

I

Potężny 100 pr c. p alski film śpiewno-dźneiękowy w /g słynn, 
pawieści t ) i y  0 'z e s z k o w .c f  

Polska mowa! Polski śpirw! Polska muzyka!
*  rnacb pównych niłY ST Y N A  ANKW IC7 MIECZYSŁAW  
CYBULSKI i inni. Nad nrtgranr. urozma cone dodatki dźwiękowe

Dzis i doi następnych bedzie wyświetlany iede- z uajlep- ycl. li.tr,ów Polskich, weciug scenarjusza W /  CŁAWA 
SIEROSZEWSKIEGO, AIM TOLA EZTERNA i hENRYKA SZARO p. t.

 om m  Wielki dramat histeryczny, osnofy tia tle boba-
B a  I  I B  (PŁOM IENNE SERCA) terskich *alk o niepodległość Polskć Rzecz

^  dzieje się w 3905 r w Warszawie, na Kujawach
i S>berji. Ilustracja muzyczna 1 śpiewna zastosowana ściśie podług akcji dramatu. W rolach głównych: H i l  zysław  
Frankled, ta a w .g i Sm osatsua, A a a m  B r c a z m , Mira Zim ińska B ogu sław  S .m b o rs k i, E ig a n ju s z  B cd o , 

K azim ierz Justjan, M&rjt. C hjw a n u  i Ja rzy  D w orski. Początek seansów o godz. 4. 6 , 8 i lu.
Dla młodzirZy dozwolony. Ceny m i.jsc od 40 gr.

U w aga: Celem nniknlęcD ścisku -prasz-inę o przyavwanie na 1 seans.________________________
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